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W piątkowy wieczór, 11 wrześ­

nia około godziny 21.30 w Dąb­
rowie (gm. Dobra) miał miejsce 
kolejny śmiertelny wypadek. Dwaj 
młodzi mężczyźni Jarek B. i Adam 
N., będący pod wpływem alkoholu 
wracali fiatem ! 26p do domu. 
Przed nimi w tym samym kierunku 

Policja natychmiast zajęła się 
ustaleniem sprawcy wypadku. 
Funkcjonariusze dotarli nawet do 
domu Jarka B., ale ponieważ nie 
znaleźli samochodu nie mieli 
podstaw prawnych, aby go aresz­
tować. Sprawcę wypadku jeszcze 

Zginął rowerzysta 
prawidłowo jechali rowerzysc1, 
mężczyzna i kobieta. Prawdopodo­
bnie kierujący pojazdem Jarek B. 
stracił panowanie nad kierownicą 
i samochód najechał na rowerzys­
tów. Sprawcy zbiegli z miejsca 
wypadku. Jarek schował samochód 
u kolegi w szopie. Powiadomiono 
pogotowie i policję, rannych od­
wieziono do szpitala. 

tej samej nocy brat przywiózł na 
komendę, gdzie w czasie prze­
słuchania przyznał się do winy. 

Rannego rowerzysty nie udało 
się uratować, w wyniku poniesio­
nych obrażeń zmarł. Kobieta 
w poważnym stanie znajduje się 
na oddziale intensywnej terapii 
w turkowskim szpitalu . 

KL 

Wypadek w polu 

IV 
ak ~artek, 10 września w jednej z kamienic na ul. Kolskiej wybuchł pożar. Dzięki błyskawicznej s;J~ strażaków z turkowskiej komendy PSP udało się uratować mężczyznę. Na zdjęciu kapitan 

W sobotę, 5 września około 
godz. 14.00 w Kunach (gm. Wła­
dysławów) wydany! się tragiczny 
wypadek. Jan z. kopał ziemniaki 
maszyną rolniczą, w pewnym mo­
mencie zatrzymał ciągnik . Kiedy 
jednak puści! sprzęgło, maszyna 

zaczęła cofać się do tyłu. Tylne 
koło najechało 2-letniego chłop­
czyka - wnuka Jana Z. Ranne 
dziecko z obrażeniami klatki pier­
siowej przewieziono do szpitala 
w Koninie. mt llisław Jankowski reanimuje ofiarę pożaru. (Czytaj artykuł Błyskawicznie na ratunek str. 2) 

Przejażdżka po śmierć 
IJ., W środę, 9 września prawie 
~ 82Ystkte ogólnopolskie media 
c1:ekaza1y informację o wypa­
g- ll, który wydarzył się w Tar­
ot\rce (gm. Malanów) . Pijany 
ctec zabił swoje 3-letnie dzie­
~ o. ;ragedia wydarzyła się we 
w?tek około godziny 16-tej. 

81 °Wczas Marcin Z. znajdując 

3 ę Pod wpływem alkoholu -
c1·49 promila, zabrał swoich 
ll.7óch 3-letnich synków bliż­
~ il.ków Kamila i Emila do skle­
l~ na przejażdżkę fiatem 
li.i 5P. Dzieci podobno bardzo 
lltbtiyjeździćzojcem, kiedy ich 
\l,t e chciał zabrać, płakały . 
lq. t}rrn dniu również nie od­
s 0Wlł, chociaż wcześniej wypił 
;oro alkoholu. Pozostali do­
~ 0wn1cy nie zareagowali na to, 
/ Pijany ojciec jedzie z dziećmi 
~ ałllochodem. Szczęśliwi chło­t: otrzymali chipsy i cukie-

. W drodze powrotnej do do-

mu Marcin Z. stracił nagle pa­
nowanie nad pojazdem, zje­
chał, na pobocze, próbował ha­
mować, samochód wpadł w po­
ślizg. Wszystko działo się 

w ułamku sekundy, fiat wje­
chał na pole, kilkakrotnie ko­
ziołkował. W chwilę później 

Marcin Z., który wyszedł z wy­
padku bez szwanku, zaczął 

wydobywać swoich synków 
z roztrzaskanego pojazdu, obaj 
byli zakrwawieni. Nadbiegli lu­
dzie, którzy zabrali dzieci do 
swojego samochodu i odWieźli 
na pogotowie. Jednak pomoc 
niewiele pomogła. Emil, po 
przewiezieniu do szpitala 
zmarł, Kamilka w ciężkim sta­
nie odtransportowano do szpi­
tala wojewódzkiego w Koninie. 
Ojciec został osadzony w are­
szcie, przed sądem odpoWie za 
śmierć swojego synka. 

KŁ 

w tym roku, jak nigdy dotąd, 
nasz rejon zaatakowały niebez­
pieczne szerszenie. Wprawdzie 
nie odnotowano groźnych przy­
padków ukąszeń przez te owady, 
ale strażacy z turkowskiej ko­
mendy na przełomie sierpnia 
i września 20 razy byli wzywani 
do likwidowania szerszenich 
gniazd. 

Inwazja 
• szerszeni 

Według ich relacji kokony tych 
owadów można spotkać przede 
wszystkim na strychach, w ga­
rażach i szopach. Szerszenie po­
trafią założyć gniazdo nawet 
w warstwach izolacyjnych bu­
dynków. Likwidacji gnizad do­
konywano wieczorem, kiedy 
owady przygotowywały się do 
snu. Strażacy, ubrani w gazo­
szczelne kombinezony, spryski­
wali gniazda środkami owado­
bójczymi, odcinali je w z plas­
tikowym worku zakopywali głę­
boko w ziemi. mt 
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Kupując 

gaz 
w zielonej 
butli 
potwierdzasz, 
ie jesteś 
w Wielkopolsce! 
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Błyskawicznie na ratunek ną. W tym czasie nadjechało 
pogotowie, Mundka L. przeło­

żono na nosze i odwieziono do 
szpitala. Jego sąsiedzi nie kry­
li oburzenia: -To pijaczysko, 

wszystkich by puścił z dy­

mem. Wczoraj dostał zapomo­

gę, to znowu się uchlał. Już 
drugi raz mu uratowaliśmy ży­

cie, ostatnio gdyby nikt do nie­

go nie zajrzał na górę. to 

umarłby z przepicia. 

] 
W czwartek, około 

godz. 14.00 mieszkań­
cy ul. Kolskiej zauwa­
żyli, że z okien jedne­
go z domów wydobywa 
się dym. Zawiadomio­
no straż pożarną, któ­
rajuż trzy minuty póź­
niej była na miejscu. 

Strażacy wyłamali drzwi mie­
szkania, wewnątrz było dużo 
dymu, chociaż ogień był nie­
wielki. Na łóżku leżał starszy 
mężczyzna, Mundek L., który 
nie dawał znaku życia. W od­
ległości około 40 cm od niego 
stała włączona maszynka ele­
ktryczna, na której leżała po­
duszka, którą Mundek L. 
zrzucił na urządzenie. Nie­
przytomnego mężczyznę wy­
niesiono na podwórko, szybko 
podjęto reanimację, rozciera­
no mu klatkę piersiową, pod­
noszono nogi do góry, strażacy 
zaczęli polewać go chłodną 

W piątek 11 wrzesma złożone 
zostały do rejestracji listy kandyda­
tów na radnych miejskich i powiato­
wych oraz delegatów do sejmiku. 

Do miasta złożono trzy listy: SLD, 
koalicji wyborczej „Razem" (Unia 
Wolności i A WS) oraz przymierza 
wyborczego Unii Pracy, PSL i emery­
tów. Do powiatu są cztery listy wybor­
cze, ponieważ tam Unia Wolności 
i A WS idą oddzielnie. 

Pełne wykazy kandydatów pojawią 
się wkrótce w formie obwieszczeń, 
dlatego zaprezentowane poniżej dane 
należy traktować jako nieoficjalne 
przecieki ze sztabów wyborczych. 
Najbardziej kompletne listy kandyda­
tów wystawiły komitety wyborcze 
SLD, A WS i UW. W Sojuszu do 
powiatu z pierwszych miejsc kandy­
du ją: Lucjan Piotrowski (emerytowa­
ny prezes „Tęczy") i Tadeusz Czer­
wińskj (przewodniczący Rady Miejs-

wodą. Ratownikom kibicowili 
mieszkańcy sąsiednich pose­
sji. W końcu Mundek L. ot­
worzył oczy i zaczął prawid­
łowo oddychać. Prowadzący 

reanimację dowódca, kapitan 
Stanisław Jankowski krzyk­
nął: -Jest dobrze i próbował 
nawiązać kontakt z mężczyz- KL 

-Co to za zamieszanie z · ~ 
waszym „Echem"? Jak się tef3l 
Was dodzwonić? Ostatnio poda!J.' 
błędny numer. 

-Dobrze by było, gdyby do. 
wieszczeń informujących o P 
na okręgi dołączona była mapa 
sta. Przecież inny jest podział W pił 
padku wyborów powiatowych. a 1" 

. rnni w wyborach do miasta. LudztO 
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kiej II kadencji). W pięciu okręgach 
do miasta na pierwszych miejscach są: 
Lech Andrzejewski z Biura Posels­
kiego, Romualda Zajdel-Pawlak 
z „Sinturu", Ryszard Dawicki z Elek­
trowni, Jan Pakuła i Andrzej Kwiat­
kowski z kopalni. Listę A WS 
w dwóch okręgach otwierają: Krys­
tyna Baranowska i Jan Radzimski. Na 
liście UW pierwsi są: Zdzisław Czapla 
i Jan Wodziński (z Komendy Policji). 
Na wspólnej liście A WS i UW do 
Rady Miejskiej pierwsze mjejsca za­
jmują: Lech Zielony, Jerzy Wesołow­

ski, Henryk Kacprzak, Janusz Strycz­
niewicz, Elżbieta Werbińska. Na liś­
cie przymierza Unii Pracy, PSL i eme­
rytów jest m. in. Piotr Garczyński 
(były prezes mleczarni). Spośród kan­
dydatów z woj. konińskiego do sej­
miku woj. wielkopolskiego startują 

też mieszkańcy Turku: Marian Zawa­
dka i Jerzy Żurawiecki. 

Dzień Seniora, 
W sali Domu Strażaka w Turku 

uroczyście obchodzono „Dzień Se­
niora". Całość prowadziła prezes 
Związku Emerytów i Rencistów Zo­
fia Latuszewska, a gościem imprezy 
był poseł Marian Marczewski i nie­
mal wszyscy kandydaci do Rady 
Powiatu Tureckiego i do Rady Mia­
sta Turek zgłoszeni przez Sojusz 
Lewicy Demokratycznej. 

Na „Dzień Seniora" przybyło do 
Domu Strażaka około pięciuset eme­
rytów i rencistów. Zofia Latuszewska 
rozpoczęła spotkanie od powitania go­
ści, po czym wręczyła złote odznaki 
,,Związku Emeryta" pięciu osobom: 
Romualdzie Zajdel-Pawlak, Krys­
tynie Pietrzak, Jadwidze Kościels­
kiej, Jadwidze Banaszak i Mariano­
wi Dybusowi. Pani prezes podzięko­

wała nagrodzonym za ogromną po­
moc niesioną najstarszym i najbar­
dziej potrzebującym mieszkańcom 

miasta i okolic, a poseł Marian Mar­
czewski skorzystał z okazji, aby za­
prezentować kandydatów na radnych 
z SLD. 

sto!ci 
Następnym punktem uroczY yfll 

było wręczenie kwiatów najstar~\e 
seniorkom oraz okolicznoścJO va 
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Wójt Roch Kiciński odbiera bochen chleba z rąk starostów 

\ /f ieszkańcy gminy Brudzew ob-
1 V 1 chodzili swoje „święto plo­

nów' ' w Galewie. Dożynki zo­
~anizował samorząd sołectwa i Koło 
ospodyń Wiejskich. 

! ś Uroczystość rozpoczęła się mszą 
O w., którą odprawi! proboszcz Stani­

s~aw Gołębiewski. Zebrani przed koś­
ciołem mieszkańcy pomodlili się w in­
tencji rolników i żniwiarzy i podzięko­
w 1· a I za zebrane plony. Po mszy koro-

~ ~6~ wieńcowy przeszedł na plac z dru­
g_ieJ strony kościoła, gdzie rozpoczęła 
się oficjalna część uroczystości . 

W tym rolni starostami dożynek zo­
StaJi: Ireneusz Bielawski i Ewa And­
l'zejewska, oboje z Galewa. Pan Ire­
neusz posiada 10-cio hektarowe gos­
Po_darstwo ogólne, a pani Ewa (6,5 ha) 
2i!Jmuje się hodowlą trzody chlewnej 
; cyk:}u zamkniętym. Po hymnie naro­
. owym, który odegrała orkiestra stra­
Zacka z Brudzewa, starostowie doży­
nek przekazali bochen chleba gospoda­
~~wi gminy - wójtowi Rochowi Ki­
cinsk.iemu. W swoim wystąpieniu wójt 
st_wicrdził: -Polityka obecnego rządu 
nie sprzyja naszemu rolnictwu. Wielu 
decydentów w naszym kraju nie wie, jak 

waine jesr rolnicrwo dla gospodarki 
pa,istwowej. Wójt pdsumował też ka­
dencję Rady: -Gdy pójdziemy do um 
wyborczych, powinniśmy wybierać naj­
lepszych kandydatów naszej Rady. 
Wśród zaproszonych gości była mię­

dzy innymi przedstawicielka Krajowej 
i Wojewódzkiej Rady Kobiet Jadwiga 
Szydłowska, która odznaczyła Koło 

Gospodyń Wiejskich w Galewie złotą 
odznaką za najbardziej aktywną działa­
lność w województwie. 

W części wieńcowej zaprezentowało 
się osiem delegacji: z Koźmina, Bog­
dałowa, Krwon, Tamowej, Olimpii, 
Galewa, Chrząblic i Brudzewa. Najład­
niejszy okazał się wieniec Koła Gos­
podyń Wiejskich z Gal ewa. Każda z de­
legacji w czasie składania wieńców 

prezentowała przyśpiewki ludowe, 
w których żartowano z najbardziej zna­
nych ludzi w gminie. 

Pan Jan Korzeniowski pracownik 
ODR w Kościelcu zorganizował wy­
stawę produktów rolniczych. Na za­
kończenie zaproszono wszystkich 
uczestników dożynek na zabawę ludo­
wą. 

Paweł Laskowski 

W tym roku dożynki gminne od­
były się w Chylinie. W tamtejszym 
parku, przed pałacem w którym kie­
dyś rezydował dziedzic, Ludwik Pu­
łaski, licznie zgromadzeni mieszkań­

cy gminy mogli przypomnieć sobie, 
jak wyglądały żniwa kilkadziesiąt lat 
temu. 

Tegoroczne święto plonów zostało 
zorganizowane przez Koło Gospodyń 

Wiejskich w Chylinie, OSP Chylin, 
Gminny Ośrodek Kultury we Włady-

i 
Po tym przedstawieniu, przy dźwię­

kach pieśni „Plon niesiemy plon" na 
zamkowy plac zajechała bryczka ze 
starostami i pięknie przystrojony wóz 
konny, w którym panie z Koła Gos­
podyń Wiejskich wiozły wieniec z kło­
sów zboża i owoców. Następnie wie­
niec wręczono gospodarzom-wójtom 
gminy: Marianowi Grytowi i Stanisła­
wowi Kasprzakowi, a starostowie do­
żynek Bożena Wróblewska i Stanisław 
Grzelak przekazali im chleb i owoce. 

Władysławów 
sławowie i Urząd Gminy. Uroczystość 
rozpoczęła się hymnem narodowym, 
który odegrała jak zawsze obecna na 
tego typu imprezach władysławowska 
orkiestra dęta. Następnie prowadzący 
imprezę Wojciech Czekała, dyrektor 
GOK-u, zaprosił wszystkich na cieka­
wą część artystyczną, w której zespoły 
wokalno-obrzędowe „Srebrny włos.'' 
(seniorzy) i „Tertius" (młodzież) za­
prezentowały przedstawienie zatytuło­

wane „Wieniec władysławowski". Jak 
zwykle oba ludowe teatry wiernie od­
dały klimat dawnych czasów. 

Pani Bożena Wróblewska mieszka 
w Polichnie i wraz z mężem gospodaru­
je na czternastu hektarach. Specjalizuje... 
się w produkcji mleka. Sołtys Chylina 
Stanisław Grzelak posiada prawie pię­
cio i pół hektarowe gospodarstwo (ho­
dowla bydła i trzody chlewnej), na 
którym pracuje razem z żoną i córką. 

Po zakończeniu oficjalnej .części do­
żynek rozpoczęła się zabawa, do której 
tak zachęcali wszystkich seniorzy ze 
„Srebrnego włosa": -Teraz wam 
śpiewamy gospodarze, goście, niech 
zagra kapela, wy do tańca proście! 

Paweł Laskowski 

Starostowie zajechali pod pałacyk pięknie przystrojoną bryczką 

Z powodu ulewnego deszczu 
uroczystości odbyły się w re­
mizie OSP Strachocice. 

W tym roku gospodarzami dożynek 
byli : Małgorzata Potas i ńska ze 
Strachocic Wieś i Krzysztof Józefa­
cki ze Strachocic Kolonia . Staro­
stowie przekazali burmistrzowi 
Okazały bochen chleba, prosząc aby 
sprawiedliwie nim dzieli ł wszyst­
kich mieszkańców. Piotr Schulz 
Stwierdził, że len obowiązek wype­
łni z największą odpowiedzialnoś­
cią. W dalszym wystąpieniu bur­
mistrz Dobrej mówił o osiągnię­
ciach minionych ośmiu lat. Na za­
kończenie rozwinął temat wybo­
rów: -Poznajcie dobrze ludzi, kt6-
ryc}z chcecie wybrać, postawcie 11a­
takich kt6rzy będą mogli coś dla 
Was zrobić. 

Dobra 
wego w Turku, a w imieniu szefa 
Sejmiku Samorządowego - Kazi­
mierz Jasiński. Słowo do parafian 
skierował również dziekan dekana­
tu dobrskiego ks. Józef Łochowski. 

Życzeni a w imieniu wojewody 
konińskiego przekazał Edward Mi­
chalak, kie rownik Urzędu Rejono-

Burmistrz razem z panią staro­
ściną według staropolskiego zwy­
czaju częstowali wszystkich zgro­
madzonych chlebem z tegorocz­
nych plonów. Zaprezentowano rów­
nież wieńce dożynkowe, które przy­
gotowały gospodynie ze Strachocic, 
Linnego, Potworowa, Stefanowa, 
Woli Piekarskiej i Żeronic. 

W części artystycznej wy tąpiły 
dziec i ze Szkoły Podstawowej 
w Strachocicach z przedstawieniem 
,,Święto plonów" oraz ze pół „Sa­
mi Swoi" ze Żdżar, erwując ze­
branym dożynkowe przyśpiewki. 

KL 

<::i Małgorzata Potasińska częstuje 
mieszkańców chlebem 
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Błyskawicznie na ratunek 
ną. W tym czasie nadjechało 
pogotowie, Mundka L. przeło­
żono na nosze i odwieziono do 
szpitala. Jego sąsiedzi nie kry­
li oburzenia: -To pijaczysko, 

wszystkich by puścił z dy­

mem. Wczoraj dostał zapomo­
gę, to znowu się uchlał. Już 

drugi raz mu uratowaliśmy ży­

cie, ostatnio gdyby nikt do nie­

go nie zajrzał na górę, to 

umarłby z przepicia. 

W czwartek, około 

godz. 14.00 mieszkań­
cy ul. Kolskiej zauwa­
żyli, że z okien jedne­
go z domów wydobywa 
się dym. Zawiadomio­
no straż pożarną. któ­
ra już trzy minuty póź­
niej była na miejscu. 

Strażacy wyłamali drzwi mie­
szkania, wewnątrz było dużo 
dymu, chociaż ogień był nie­
wielki. Na łóżku leżał starszy 
mężczyzna, Mundek L., który 
nie dawał znaku życia . W od­
ległości około 40 cm od niego 
stała włączona maszynka ele­
ktryczna, na której leżała po­
duszka, którą Mundek L. 
zrzucił na urządzenie. Nie­
przytomnego mężczyznę wy­
niesiono na podwórko, szybko 
podjęto reanimację, rozciera­
no mu klatkę piersiową, pod­
noszono nogi do góry, strażacy 
zaczęli polewać go chłodną 

W piątek 11 września złożone 

zostały do rejestracji listy kandyda­
tów na radnych miejskich i powiato­
wych oraz delegatów do sejmiku. 

Do miasta złożono trzy listy: SLD, 
koalicji wyborczej „Razem" (Unia 
Wolności i A WS) oraz przymierza 
wyborczego Unii Pracy, PSL i emery­
tów. Do powiatu są cztery listy wybor­
cze, ponieważ tam Unia Wolności 
i A WS idą oddzielnie. 

Pełne wykazy kandydatów pojawią 
się wkrótce w formie obwieszczeń, 
dlatego zaprezentowane poniżej dane 
należy traktować jako nieoficjalne 
przecieki ze Sltabów wyborczych. 
Najbardziej kompletne listy kandyda­
tów wystawiły komitety wyborcze 
SLD, A WS i UW. W Sojuszu do 
powiatu z pierwszych miejsc kandy­
dują: Lucjan Piotrowski (emerytowa­
ny prezes „Tęczy") i Tadeusz Czer­
wiński (przewodniczący Rady Miejs-

wodą. Ratownikom kibicowili 
mieszkańcy sąsiednich pose­
sji. W końcu Mundek L. ot­
worzył oczy i zaczął prawid­
łowo oddychać. Prowadzący 

reanimację dowódca, kapitan 
Stanisław Jankowski krzyk­
nął: -Jest dobrze i próbował 
nawiązać kontakt z mężczyz- KL 
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kiej Il kadencji). W pięciu okręgach 
do miasta na pierwszych miejscach są: 
Lech Andrzejewski z Biura Posels­
kiego, Romualda Zajdel-Pawlak 
z „Sinturu' ', Ryszard Dawicki z Elek­
trowni, Jan Pakuła i Andrzej Kwiat­
kowski z kopalni. Listę A WS 
w dwóch okręgach otwierają: Krys­
tyna Baranowska i Jan Radzimski. Na 
liście UW pierwsi są: Zdzisław Czapla 
i Jan Wodziński (z Komendy Policji). 
Na wspólnej liście A WS i UW do 
Rady Miejskiej pierwsze miejsca za­
jmują: Lech Zielony, Jerzy Wesołow-

. ski, Henryk Kacprzak, Janusz Strycz­
niewicz, Elżbieta Werbińska. Na liś­
cie przymierza Unii Pracy, PSL i eme­
rytów jest m. in. Piotr Garczyński 
(były prezes mleczarni). Spośród kan­
dydatów z woj. konińskiego do sej­
miku woj. wielkopolskiego startują 

też mieszkańcy Turku: Marian Zawa­
dka i Jerzy Żurawiecki. 

Dzień Seniora 
W sali Domu Strażaka w Turku 

uroczyście obchodzono „Dzień Se­
niora". Całość prowadziła prezes 
Związku Emerytów i Rencistów Zo­
fia Latuszewska, a gościem imprezy 
był poseł Marian Marczewski i nie­
mal wszyscy kandydaci do Rady 
Powiatu Tureckiego i do Rady Mia­
sta Turek zgłoszeni przez Sojusz 
Lewicy Demokratycznej. 

Na „Dzień Seniora" przybyło do 
Domu Strażaka około pięciuset eme­
rytów i rencistów. Zofia Latuszewska 
rozpoczęła spotkanie od powitania go­
ści, po czym wręczyła złote odznaki 
,,Związku Emeryta'' pięciu osobom: 
Romualdzie Zajdel-Pawlak, Krys­
tynie Pietrzak, Jadwidze Kościels­
kiej, Jadwidze Banaszak i Mariano­
wi Dybusowi. Pani prezes podzięko­
wała nagrodzonym za ogromną po­
moc niesioną najstarszym i najbar­
dziej potrzebującym mieszkańcom 

miasta i okolic, a poseł Marian Mar­
czewski skorzysta! z okazji, aby za­
prezentować kandydatów na radnych 
z SLD . 

51ości Następnym punktem uroczY yfll 
było wręczenie kwiatów najstarsi ve 

śc10' seniorkom oraz okoliczna 
1
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I Brudzew 

Wójt Roch Kiciński odbiera bochen chleba z rąk starostów 

\ Jr ieszkańcy gminy Brudzew ob­
ł V 1 chodzili swoje „święto plo­

nów" w Galewie. Dożynki zo­
~anizował samorząd sołectwa i Koło 
ospodyń Wiejskich. 

ś Uroczystość rozpoczęła się mszą r· którą odprawił proboszcz Stani­
s.aw Gołębiewski. Zebrani przed koś­
ciołem mieszkańcy pomodlili się w in­
tencj i rolników i żniwiarzy i podzięko­
Wali za zebrane plony. Po mszy koro­
~ó? wieńcowy przeszedł na plac z dru­
&.1eJ strony kościoła, gdzie rozpoczęła 
się oficjalna część uroczystości. 

W tym roku starostami dożynek zo­
stali: Ireneusz Bielawski i Ewa And­
l'Zejewska, oboje z Galewa. Pan Ire­
neusz posiada 10-cio hektarowe gos­
P0.darstwo ogólne, a pani Ewa (6,5 ha) 
2<\Jmuje się hodowlą trzody chlewnej 
; cykJu zamkniętym. Po hymnie naro­
. owym, który odegrała orkiestra stra­
Zacka z Brudzewa, starostowie doży­
nek Przekazali bochen chleba gospoda­
~?Wi gminy - wójtowi Rochowi Ki­
cinskiemu. W swoim wystąpieniu wójt 
8~ierdzil: -Polityka obecnego rządu 
111e S ' l . w· l d PT'ZYJa naszemu ro 111ctwu. 1e u 
ecydent6w w naszym kraju nie wie,jak 

ważne jest rolnictwo dla gospodarki 
państwowej. Wójt pdsumował też ka­
dencję Rady: -Gdy pójdziemy do um 
wyborczych, powinniśmy wybierać naj­
lepszych kandydatów naszej Rady. 
Wśród zaproszonych gości była mię­

dzy innymi przedstawicielka Krajowej 
i Wojewódzkiej Rady Kobiet Jadwiga 
Szydłowska, która odznaczyła Koło 

Gospodyń Wiejskich w Galewie złotą 
odznaką za najbardziej aktywną działa­
lność w województwie. 

W części wieńcowej zaprezentowało 
się osiem delegacji: z Koźmina, Bog­
dałowa, Krwon, Tamowej, Olimpii, 
Galewa, Chrząblic i Brudzewa. Najład­
niejszy okazał się wieniec Koła Gos­
podyń Wiejskich z Galewa. Każda z de­
legacji w czasie składania wieńców 

prezentowała przyśpiewki ludowe, 
w których żartowano z najbardziej zna­
nych ludzi w gminie. 

Pan Jan Korzeniowski pracownik 
ODR w Kościelcu zorganizował wy­
stawę produktów rolniczych. Na za­
kończenie zaproszono wszystkich 
uczestników dożynek na zabawę ludo­
wą. 

Paweł Laskowski 

W tym roku dożynki gminne od­
były się w Chylinie. W tamtejszym 
parku, przed pałacem w którym kie­
dyś rezydował dziedzic, Ludwik Pu­
łaski, licznie zgromadzeni mieszkań­
cy gminy mogli przypomnieć sobie, 
jak wyglądały żniwa kilkadziesiąt lat 
temu. 

Tegoroczne święto plonów zostało 
zorganizowane przez Kolo Gospodyń 
Wiejskich w Chylinie, OSP Chylin, 
Gminny Ośrodek Kultury we Włady-
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Po tym przedstawieniu, przy dźwię­
kach pieśni „Plon niesiemy plon" na 
zamkowy plac zajechała bryczka ze 
starostami i pięknie przystrojony wóz 
konny, w którym panie z Koła Gos­
podyń Wiejskich wiozły wieniec z kło­
sów zboża i owoców. Następnie wie­
niec wręczono gospodarzom-wójtom 
gminy: Marianowi Grytowi i Stanisła­
wowi Kasprzakowi, a starostowie do­
żynek Bożena Wróblewska i Stanisław 
Grzelak przekazali im chleb i owoce. 

Władysławów 
sławowie i Urząd Gminy. Uroczystość 
rozpoczęła się hymnem narodowym, 
który odegrała jak zawsze obecna na 
tego typu imprezach władysławowska 
orkiestra dęta. Następnie prowadzący 
imprezę Wojciech Czekała, dyrektor 
GOK-u, zaprosił wszystkich na cieka­
wą część artystyczną, w której zespoły 
wokalno-obrzędowe „Srebrny włos.'' 
(seniorzy) i „Tertius" (młodzież) za­
prezentowały przedstawienie zatytuło­
wane „Wieniec władysławowski". Jak 
zwykle oba ludowe teatry wiernie od­
dały klimat dawnych czasów. 

Pani Bożena Wróblewska mieszka 
w Polichnie i wraz z mężem gospodaru­
je na czternastu hektarach. Specjalizuje.... 
się w produkcji mleka. Sołtys Chylina 
Stanisław Grzelak posiada prawie pię­
cia i pół hektarowe gospodarstwo (ho­
dowla bydła i trzody chlewnej), na 
którym pracuje razem z żoną i córką. 

Po zakończeniu oficjalnej ,części do­
żynek rozpoczęła się zabawa, do której 
tak zachęcali wszystkich seniorzy ze 
„Srebrnego włosa": -Teraz wam 
śpiewamy gospodarze, goście, niech 
zagra kapela, wy do ta,ka proście! 

Paweł Laskowski 

Starostowie zajechali pod pałacyk pięknie przystrojoną bryczką 

Z powodu ulewnego deszczu 
uroczystości odbyły się w re­
mizie OSP Strachocice. 

~ t_Ym roku gospodarzami dożynek Dobra 
wego w Turku, a w imieniu szefa 
Sejmiku Samorządowego - Kazi­
mierz Jasiń ki. Słowo do parafian 
skierował również dziekan dekana­
tu dobrskiego ks. Józef Łochowski. Yli: Małgorzata Potasińska ze 

Strachocic Wieś i Krzysztof Józefa­
cki ze Strachocic Kolonia. Staro­
stowie przekazali burmistrzowi 
0kazaJy bochen chleba, prosząc aby 
Sprawiedliwie nim dzielił wszyst­
kich mieszkańców . Piotr Schulz 
Stwierdził, że ten obowiązek wype­
łni z największą odpowiedzialnoś­
cią . W dalszym wystąpieniu bur­
~istrz Dobrej mówił o osiągnię­
ciach minionych ośmiu lat. Na za­
ko11ezenie rozwinął temat wybo­
rów: -Poznajcie dobrze ludzi, któ­
rych chcecie wybrać, postawcie na-
1akich którzy będą mogli coś dla 
lvas zrobić. 
Życzenia w imieniu wojewody 

konińskiego przekazał Edward Mi­
chalak, kierownik Urzędu Rejono-

Burmistrz razem z panią staro­
ściną według staropolskiego zwy­
czaju częstowali wszystkich zgro­
madzonych chlebem z tegorocz­
nych plonów. Zaprezentowano rów­
nież wieńce dożynkowe, które przy­
gotowały gospodynie ze Strachocic, 
Linnego, Potworowa, Stefanowa, 
Woli Piekarskiej i Żeronic. 

W części artystycznej wystąpiły 
dzieci ze Szkoły Pod tawowej 
w Strachocicach z przedstawieniem 
,,Święto plonów" oraz zespół „Sa­
mi Swoi" ze Żdżar, serwując ze­
branym dożynkowe przyśpiewki. 

KL 

Ci Małgorzata Potasińska częstuje 
mieszkańców chlebem 
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Podarowane życie 
Dańusz Sieradzan po licznych konsultacjach 

w poznańskim i zabrzańskim szpitalu dowiedział 
się, że jego serce nienaturalnie się rozrasta i wkrót­
ce przestanie przetaczać krew. Zostały mu już 
tylko trzy, cztery lata życia ... 

Kłopoty z sercem zaczęły się u pana Darka od 
przeziębienia grypy. Miał wtedy 26 lat pracował jako 
kierowca w KWB „Adamów" w Turku i leczył się 
u Barbary Skolimowskiej-Heine. Z turkowskiego 
szpitala wysłano wyniki pacjenta do Instytutu Kardio­
logii w Poznaniu i tam stwierdzono nienaturalne 
rozmiary jego serca. Bywały dni, kiedy jego ciśnienie 
krwi wynosiło 80 / 50 i nie potrafił o własnych silach 
wejść po schodach do domu. Do Poznania jeździł 
przez pięć lat zanim podjęto decyzję o zrobieniu 
koronografii. Po tych badaniach wysłano wyniki do 
Zabrza do Śląskiego Centrum Chorób Serca i tam 
lekarze potwierdzili to, co już od dawna pan Darek 
wiedział. Jedyną szansą na uratowanie życia był 

przeszczep serca. Data 21 marca 1994 r. utkwiła 

w pamięci pana Sieradzana. W tym dniu zakwalifiko­
wany został do transplantacji - odebrał to jak wyrok. 
W Polsce czekało się wówczas na dawcę w kolejce 
około dziesięciu lat. 

-Bylem bez szans. Nikt nie wierz.yl, ie tyle lat 
prz.eiyję w oczekiwaniu na dawcę. Na szczęście 
w 1996 r. zmieniły się przepisy i wtedy właśnie 
otrzymałem pierwszy telefon z 'Zabrza. Dyżurny lekarz. 
spytał mnie, czy wyrażam zgodę na przeszczep, bo 
właśnie mają dawcę. Nie wiedziałem co powiedzieć 
i spytałem, czy mogę oddzwonić za pól godziny. 
Odpowiedział, ie pól godziny to za długo i na 
zastanowienie dał mi 15 min. To było trudne, w ciągu 
15 minut miałem zadecydować o własnym życiu. 

Pierwsza osoba, o której pomyślałem to mama ... Pan 
Darek powstrzymuje Izy. Wtedy czuł, że przede 
wszystkim musi porozmawiać z mamą, bo to ona dała 
mu życie. Matka wiedziała, że jej syn podejmie 
słuszną decyzję. 

Czekał na telefon z niecierpliwością. Po godzinie 
oddzwoniono, że parametry serca dawcy są nie­
odpowiednie dla jego organizmu. Potem był długi 
miesiąc oczekiwania i w końcu nowe wezwanie. Tym 
razem turkowska karetka zawiozła go do Zabrza. 
Zrobiono szybko badania, ale wkrótce okazało się, że 
narząd „zepsuł się". Pacjent wrócił do domu. 

Potem skierowano pana Darka do Górnośląskiego 
Centrum Rehabilitacji w Tarnowskich Górach. Po 
przeprowadzeniu testu wysiłkowego okazało się, że 
bardzo szybko się męczy. W oczekiwaniu na prze­
szczep dostał się na listę pilną. Mimo to przez cały rok 
nie miał żadnej wiadomości z zabrzańskiego szpitala. 
W Turku był pod stałą kontrolą lekarzy: Lilianny 
Koralewskiej i Adama Kusztala. 
-Oszczędzałem się, bo takie były zalecenia leka­

rzy. Musiałem być jednak w ruchu. Żeby nie zwario­
wać w tym ciągłym oczekiwaniu robiłem w domu 
drobne remonty. W roku 1997 wiele wydarzyło się 
w moim życiu. Urodziła się wtedy moja druga córecz­
ka Ada. Moja tona Izabela miała takie problemy 
z sercem i w czasie ciąży przeleżała w szpitalu siedem 

miesięcy. Pod koniec listopada brałem udział w uro­
czystościach związanych z Barbórką w kopalnianym 
klubie. Tam właśnie odebrałem wiadomość, ie jest 
dawca i zaraz zabiorą mnie karetką do 'Zabrza. 
Pojechałem i mowu okazało się, ie są genetyczne 
przeciwwskazania do transplantacji. 

Pan Dariusz przeżył później jeszcze jeden fałszywy 
alarm - wyjazd i powrót. Dokonanie przeszczepu 
serca możliwe jest w ciągu czterech godzin, dlatego 
już wcześniej pan Sieradzan uzyskał od burmistrza 
miasta pisemne zezwolenie na lądowanie helikoptera 

Pan Dariusz Sieradzan· z najmłodszą córeczką 

na placu OSiR-u. Nie było to jednak konieczne 28 
marca 1998 r., ponieważ pojechał wtedy do Zabrza 
karetką. O 1.30 w nocy był na miejscu. Wszystko 
zostało już przygotowane, ale rodzina dawcy do 
końca nie była przekonana czy oddać serce dwudzies­
topięcioletniej kobiety, którą przywieziono z wypad­
ku samochodowego. -Dostałem środki uspokajają­
ce, przespałem noc i na drugi dzień rano dowiedzia­
łem się, te o godz. 13.30 dojdzie do operacji. 
W południe dostałem zastrzyk, po którym opowiada­
łem siostrom ljak mi później mówiono) dowcipy. 
Pamiętam jeszcze jak anestezjolog oznajmił mi, ie za 
chwilę zrobi mi się ciepło i zasnę. Operacja trwała 
pięć godzin, ale obudziłem się po narkozie dopiero 
około 20.00. 'Zauważyłem, ie ręce mam przywiązane, 
a pierwsze co przyszło mi do głowy to: cholera, nic 
mnie nie boli, na pewno nic mi nie robili, przecież ja 
tyję! 

Nowy rok z OHP 
w których uczniowie z OHP 
zdobywają zawód. 

15 IX 1998 

Żona pana Darka - Iza przeżyła okropne chwile 
w oczekiwaniu na wiadomość ze szpitala. Wkrótce 
jednak dowiedziała się, że przeszczep przebiegł pra· 
widłowo i że może do męża przyjechać. Pierwszy raz 
od dłuższego czasu przespała spokojnie całą noc. Do 
Zabrza pojechała kopalnianym samochodem. -Roz· 
mawiałam z profesorem Marianem Zembalą (zasię[!" 
cąprofesora Zbigniewa Religi), który operował męza. 
'Zadowolony był z jego stanu zdrowia. Wp11szcz~ 11~ 

mnie na salę, gdzie leial mąi podłączany do jakie~s 
aparatury wieloma rurkami. 'Zaskoczyło mnie, ze 
w drugiej dobie po operacji rehabilitantka kazała 
męiowijui wstać z l6ika i ćwiczyć mięśnie nóg i rąk. 

Profesor Zembala zadowolony był ze stanu swOJ~; 
go pacjenta. Stwierdził u niego wyjątkową odporn?5~ 

psychiczną i ogromną wolę życia. Na trzeci dzi~n 
pacjent już samodzielnie chodził, a piątego d~ia 
przeniesiono go na salę ogólną. Później było już mmeJ 
optymistycznie. W siódmej dobie zrobiono mu bio· 
psję (wejście aortą szyjną do mięśnia ser_coweg?); 
która wykazała odrzut narządu przez organizm. Nik 
nie panikował, bo lekarze byli przygotowani na takli 
ewentualność. Od razu zaaplikowano serię zastriY· 
ków i kroplówki. Trwało to trzy dni. Po tygo~ntU 
badania wykazały następny odrzut, ale już ustępuJą~Y 
- wydolność serca wynosiła 72 proc. (przed opera~J~ 
38 proc.). Powtórzono wszystkie zabiegi, ale. JUZ 
w zwiększonych dawkach i wynik się poprawił. N1e_co 
później nastąpiło jeszcze jedno zagrożenie - nienua· 
rowe tętno. Postanowiono założyć stymulator (ro~­
rusznik), który ustala rytm serca. To niewieJ~e 
urządzenie przywraca pacjentom stracone zaufanie 
do życia. 15 czerwca w 78 dobie po pr~eszczepi~ 
wyniki były już zadawalające. Pan Danusz móg 
wracać do domu. 

1 Operacja, którą przeszedł Dariusz Sieradzan by_a 
wstrząsem zarówno dla niego jak i rodziny. Jego _żY~~e 
po powrocie do domu musiało się trochę znueni · 
Najważniejszym było utrzymanie szczególnej cz~sto· 
ści, unikanie infekcji takich jak: katar, ka zeł, znu~Y 
skórne. Pan Darek przez resztę swojego życia ~ędz~~ 
musiał przyjmować leki, które przeciwdzialaJą 0 

rzuceniu przeszczepu. Leki te obniżają naturalną 
odporność organizmu i dlatego jest się tak wrażliwyrn 
na infekcje. Ważna jest też dieta niskotłuszczo\\'3 

o niewielkiej zawartości cholesterolu. Alkohol można 
spożywać w bardzo małych ilościach, ale smakos~e 
piwa mogą wypić jeden, dwa kufle dziennie. Palenie 
to ogromne ryzyko, ale pożycie seksualne powinno 
być jak najbardziej utrzymane. . 

Pan Darek jest teraz szczęśliwym człowiekt~; 
i wierzy, że będzie żyć tak jak inni ludzie. Powiedz1,.' 

że wicie zawdzięcza zabrzańskim lekarzom, ale nie 
tylko. Pomagał mu macierzysty zakład - dyrekt~r 
KWB „Adamów" Zdzisław Czapla, kierownik O.· 
działu Transportu Józef Owczarek i Zbigniew BOJ' 
nowski z NSZZ Górników. Ma też dużo do za· 
wdzięczenia swojej rodzinie i kolegom. Na koniec 
pan Darek powiedział: -Po transplantacji widziale111 

w klinice zabrzarfskiej światowej sławy pro/eso; 
Zdzisława Religę z ręką i obojczykiem w gipsie. Ca 
szpital zmroziła wieść o jego wypadku samochod_0'. 

wym. Profesor znany jest z zamiłowa,ha do szybk1eb 
jazdy samochodem. Pechowego d11iajechal wobzo 8 
km na godz. i wpadł w poślizg. Uderzył w czterJ 
drzewa. Samochód zastał doszczętnie rozbity i nada· 
wal się tylko do kasacji, natomiast profesora uratowo· 
ły poduszki. 

Irena Kubiak 

Dzień przed inauguracją ro­
ku szkolnego w Szkole Pod­
stawowej nr 4 odbyło się uro­
czyste rozpoczęcie roku 
w OHP 15-5. Wśród zaproszo­
nych gości znaleźli się ks. pra­
łat Kazimierz Tartanus, ks. 
Grzegorz Malewski, dyrektor 
szkoły Franciszek Pyziak oraz 
pr.Gedstawicicle zakładów, 

W tym roku do hufca przyję­
to 60-ciu nowych uczestników, 
ogółem uczęszcza tu 110 osób. 
W czasie spotkania każdy 

uczeń mógł poznać swojego 
przyszłego pracodawcę, a pra­
codawca mógł porozmawiać 

z rodzicami. Następnego dnia 

podpisywano już indywidual­
ne umowy o przyuczenie do 
zawodu oraz o naukę zawodu. 
W listopadzie wychowanko­
wie OHP rozpoczną naukę teo­
retyczną w szkołach. Jak 
stwierdzi! Ireneusz Świerczyń­
ski - komendant OHP 15-5, 
najbardziej optymistyczne by­
ło to, że na inaugurację roku 
przyszli rodzice uczestników 
hufca: -Widać, ie iweres11ją 
się swoimi dziećmi i chcą im 
pom6c, poprzez współpracę 

z nami. mt Uroczystej inauguracji roku dokonał komendant ŚwicrczyńSIÓ 
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agrody za odwagę 
W czwartek, 3 wrzesma w komendzie 

Policji w Turku odbyła się miła uroczystość 
Wręczenia nagród odważnym policjantom. 
Dwaj funkcjonariusze otrzymali upominki 
od szefa sieci sklepów PSS oraz nagrody 
Pieniężne od nadkomisarza Janusza Mejera, 
który pełni funkcję komendanta policji 
W Turku. 

. Uhonorowani to: st.sierż. Da­
~u_sz Marczyński, który jest po­
hc3antem od 10 lat oraz st. sierż 
Mariusz Knychalski pracujący 
W tym zawodzie 13 lat. Obaj 
Panowie pełnili patrol w. nocy 
z I na 2 września. O godz. 2.30, 
w Pobliżu skrzyżowania ul. Ko­
lskiej i Piłsudskiego zauważyli 
~ężczyznę, który dźwigał re-

cjantom sieć PSS nie poniosła 
strat. Dlatego szefowie tej firmy 
postanowili nagrodzić dzielnych 
stróżów prawa. W czasie czwart­
kowego spotkania prezes „Spo­
łem" Marian Dybus wręczył 
funkcjonariuszom czajniki elekt­
ryczne firmy Philips. Ponadto 
Mariusz Knychalski otrzymał 
nagrodę komendanta w wysoko­
ści I 00 zł, a Dariusz Marczyński 
- 140 zł, ponieważ w ciągu 
dwóch ostatnich tygodni dwa ra­
zy udało mu się ująć sprawcę 
włamania na gorącym uczynku. 

mendy, którzy zatrzymali oszus­
tów z lipnej firmy Mabex i urato­
wali mienie wartości - 48.490,3 
zł również zostało nagrodzo­
nych. Trzy nagrody dla: kierow­
nika sekcji Przestępstw Gospo­
darczych asp. sztab. Czesława 

Panfila, mł. asp. Macieja Syl­
westrzaka i st. sierż Ireneusza 
Baranowskiego ufundował ko­
mendant wojewódzki policji . Po­
zostali dwaj policjanci: mł. asp. 
Adam Skonieczny i sierż. sztab. 
Wiesław Raczyk otrzymali na­
grody ufundowane przez komen­
danta z Turku. 

cie społeczne mieszkańców na­
szego miasta. Akcje organizowa­
ne przez grupę specjalną przyno­
szą pierwsze rezultaty, zaczyna 
być w miarę bezpiecznie. Za­
chowanie funkcjonariuszy poli­
cji przybiera coraz bardziej za­
chodni styl, czyli kulturalne, a je­
dnocześnie stanowcze działanie. 
Dodatkowe premie za dobrą pra­
cę, są doskonałą mobilizacją. 

Gdyby jeszcze władze samorzą­
dowe dofinansowały naszą ko­
mendę, kupiły dobre samochody 
i porządny sprzęt to z pewnością 
efekty byłyby jeszcze lepsze. 

O d kilku lat w dniu rozpo­
częcia roku szkolnego na 
ulicach naszego miasta 

dochodziło do niebezpiecznych 
starć młodych ludzi. Starsi 
uczniowie chcąc przeszkolić mło­
dszych kolegów tzw. koty, wyłu­
dzali od nich pieniądze, przecinali 
żyletkami kurtki, a czasami do­
chodziło również do poważnych 
rękoczynów. W tym roku było 
inaczej, ponieważ 1 września nad 
bezpieczeństwem pierwszoklasis­
tów czuwała NGI - grupa specjal­
na turkowslciej policji oraz funkc­
jonariusze Sekcji Ruchu Drogo­
wego. 

Bezpieczny 
początek 

Działania turkowskiej policji 
wzbudzają coraz większe popar- Katarzyna Łuczak Patrolem objęto siedem turkow­

skich szkól, a także dworzec 
autobusowy i park miejski. 
Turkowscy komandosi tylko raz 
użyli siły fizycznej, przeciwko 
czterem pijaczkom, którzy 
w parku zaczepiali dzieci i mło­
dzież próbując wyłudzić pienią­
dze na alkohol. Młodym lu­
dziom, którzy zbytnio rozrabiali 
udzielono kilkunastu pouczeń. 
Przed budynkiem Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej 18-letni 
kierowca otrzymał mandat 
w wysokości 200 zł, za brawu­
rową jazdę na przejściu dla pie­
szych. Kilka mandatów wlepio­
no również zapominalskim kie­
rowcom, którzy próbowali do­
jechać jednokierunkową ulicą 
Kościuszki do ul. Żeromskiego. 

_ amówki. Po wylegitymowa­
niu go okazało się, że jest to 
~nany turkowski recydywista; 

~óry właśnie wracał z włama­
nia. Reklamówki były 1··ypcha­
ne ometkowanym tov. ...rem ze 
sklepu gospodarstwa domowe­
go, znajdującego się przy ul. 
~olskiej, a należącego do sieci 

_SS „Społem". Ponieważ poli­
CJanci nie byli pewni czy męż­
czyzna był am, czy też ze 
Wspólnikiem, szybko został zo­
rganizowany patrol, który kont­
ro lował pobliskie ulice. 

Prezes Marian Dybus stwier­
dził, że dobrze dba o zabezpie­
czenie antywłamaniowe skle­
pów PSS, jednak trudno we 
wszystkich placówkach podłą­
czyć alarmy. Jego zdaniem naj­
bardziej zagrożone są sklepy 
spożywcze, do których włama­
nia zdarzają się najczęściej. 

Towar ze sklepu udało się 
W całości odzyskać, dzięki poli-

Należy wspomnieć również, 
że w minionym tygodniu pięciu 
policjantów z turkowskiej ko-

Odważnym policjantom gratulowali szefowie turkowskiego 
PSS-u KŁ 

Włamania, kradzieże, bójki 

TUREK 

22 sierpnia na pl. Wojska Polskie­
go dokonano włamania do fiata 126p, 
Z którego skradziono radio-odtwarzacz 
Wartości 250 zł. 
. Z 22 na 23 sierpnia na ul. Wyszyńs­

k!ego włamano się do garażu, a następ­
nie do stojącego tam samochodu ren­
ault clio. Skradziono radio-odtwarzacz 
Z głośnikami, gaśnicę, akumulator, 
komplet kluczy, wiertarkę i prostownik 
do akumulatora. Straty wyniosły 660 zł. 

Tej samej nocy na ul. Konińskiej 
z ciągnika siodłowego stojącego na 
Placu manewrowym skradziono cztery 
lusterka wsteczne podgrzewane elekt­
rycznie wartości 3.000 z!. 

23 sierpnia na ul. Mickiewicza wla­
lllano sic do stojącego na parkingu 
s:i111ochodu lada samara, z którego 
skradziono radio-odtwarzacz wartości 
40() zł. 

W nocy z 24 na 25 sierpnia na ul. 
l>ow dokonano włamania do ren­
<1..ilt' . k,1d kr: dLiono l:ik om tr i r, -
d10-oct1,, r.,, z Str.iły wy mosly 640 zł. 

Z 25 n 1 .26 icrpnin na targ o\\ as u 
~rzy ul. I. ·gio116w Polskich vłamano 
&ie do ki k I pt żywcz go, z które •o 

skradziono pieniądze, artykuły spoży­
wcze i papierosy. Straty wyniosły 600 
zł. 

W okresie od 12 do 28 sierpnia 
z parkingu przy Elektrowni Ada­
mów, skradziono przyczepę samocho­
dową wartości 1.200 z!. 

W nocy z 30 na 31 sierpnia na ul. 
Parkowej dokonano włamania do 
Szkoły Podstawowej nr 2, skąd skra­
dziono telewizor kolorowy, dwa czaj­
niki bezprzewodowe i trzy kalkulatory. 
Straty wyniosły 2.300 z!. 

Z 3 na 4 września na ul. Spółdziel­
ców skradziono cztery koła od samo­
chodu ford fiesta. Straty wyniosły 
1.500 z!. 

9 września na ul. Łąkowej sprzed 
sklepu „Mistral" skradziono poloneza 
caro wartości 15 tys zł. 

REJON 

W nocy z 21 na 22 sierpnia w Ob­
rzębinie (gm. Turek) dokonano wła­
mania do pomieszczeń letniej kuchni 
i skradziono butlę gazową wartości 70 
z!. 

Z 28 na 29 sierpnia w Galewic (gm. 
Brudzew) z 1erenu posesji skradziono 
żuka, a z warsztatu trzy wiertarki. 
Lączne straty oszacowano na kwotę 
5.240 zł. 

W okre. ie od 28 sierpnia do 
3 września w Żukach (gm. Turek) 
z budynku mie zkalnego . kradziono 
Lublicę rozdzielczą energii elektrycznej 
wartości 500 zł 

l KlLf gu 
60 O zł 

Wypadki 

28 sierpnia o godz. 8.30 w Dzier­
żąznej (gm. Turek) na oznakowanym 
skrzyżowaniu dróg kierujący citroe­
nem chcąc uniknąć zderzenia z nie­
prawidłowo skręcającą w lewo rowe­
rzystką, wykonał gwałtowny manewr 
skrętu i zajechał drogę jadącemu 
z przeciwka kierowcy samochodu cię­
żarowego marki tatra. W wyniku wypa­
dku ranny został kierowca citroena. 

29 sierpnia o godz. 11.25 w Kisze­
wach (gm. Tuliszków) na prostym 
odcinku drogi kierujący samochodem 
skoda felicja, nie zachował należytych 
środków ostrożności i najechał na tylne 
lewe koło samochodu ciężarowego 
liaz, który wykonywa! manewr skrętu 
w lewo. W wyniku wypadku rannych 
zostało pięć osób znajdujących się 
w skodzie. 

31 sierpnia o godz. 9.15 w Zadwor­
nej (gm. Tuliszków) kierujący toyotą 
carina z przyczepką minął wjazd do 
stacji paliw gdzie chciał skręcić, gwał­
townie wyhamował, równie gwałtow­
nie zahamował kierowca jadącego za 
nim samochodu ciężarowego scania 
z przyczepą. Kierowca trzeciego samo­
chodu fiat iveco nie zauważył niebez­
pieczeństwa najezdni i uderzył w stoją­
cą ciężarówkę. W wyniku wypadku 
ranny został kierowca i pasażer fiata. 

4 września o godz. 14.00 w Słodko­
wie (gm. Turek) 7-letni chłopczyk 
nagle w1argn,1ł na Jezdnię wprost pod 
kola nadjeżdżającego samochodu sko­
da felicja. Dziecko z obrażeniami ciał a 
( tłuczeni.:: 111 mózgu) przewie1..mno do 
zp t 1 vojcwódzk.Je o w Koniruc 

5 \\rt. śni o god1~ 13.10, · Słod o­
c (gm. Tur k) kiauj4ly s, motho­

d ,n 1,1 an, pl trącił ro erzy~tkę, tura 
na krzyzowan·u drog kręcala w !•wo. 

W wyniku wypadku kobieta doznała 
lekkich obrażeń ciała. 

7 września o godz. 7 .00 w Turku na 
ul. Łąkowej kierujący fiatem punto 
uderzył w jadącą w tym samym kierun­
ku rowerzystkę , która nieprawidłowo 
wykonywała manewr skrętu w lewo. 
Kobietę z urazem głowy przewieziono 
do szpitala w Turku. 

W okresie od 28 sierpnia do 10 
września policja odnotowała 13 koli­
zji. Zatrzymano 7 praw jazdy i jedną 
kartę motorową. Promilowy rekor­
dzista to kierowca malucha z Turku -
2,55 promila. 

Pożary 

1 września w Strachocicach (gm. 
Dobra) palii się budynek gospodarczy. 
Przyczyny pożaru nie udało się dotąd 
ustalić. Straty oszacowano na kwotę 
5.000 zł. 

4 września w Ostrowsku (gm. 
Uniejow) spaliła się sterta zboża warto­
ści 300 zł. Przyczyną pożaru było za­
prószenie ognia. 

5 września w Tuliszkowie podpalo­
no stertę słomy. 

W tym samym dniu w miejscowo­
ści Ruda (gm. Tuliszków) podalono 
poszycie leśne na obszarze 4 arów. 

7 września w Smolinie (gm. Bru­
dzew) palilo się poszycie leśne na 
obszarze 3 arów. Pr,yczyną pożaru 
było podpalen ie. 

W h ·m samym dniu w Uniejowie 
podpal~no wysypisko śmieci. 

8 września ,, Russocicach (gm. 
\\'łady. ta\\ÓW) paliło 1 10 arów 

Z) ia k 'n o Pr )''1 p z 1 
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Nowi dyrektorzy 
Od nowego roku szkolnego w kilku 

placówkach wychowawczych w naszym 
rejonie nastąpiły zmiany na stanowisku 
dyrektora. Przedstawiamy sylwetki no­
wych kierowników szkół w Natalii, Stra­
chocicach, Dąbrowicy oraz w Domach 
Dziecka w Nowym Świecie i Turku. 

zdjęcie 1: W czerwcu rozstrzygnięto 
konkurs na stanowisko dyrektora 
szkoły w Natalii (gm. Władysławów). 
Wygrała go Aleksandra Popielarz. No­
wa pani dyrektor mieszka w Turku, stam­
tąd też pochodzi, ale związana jest z gminą 
Władysławów, w której pracuje już od po­
nad 19 lat. Stąd pochodzi też jej mąż. Do 
szkoły podstawowej (SP nr 2) pani Aleksan­
dra uczęszczała w swoim rodzinnym mieś­
cie, tutaj ukończyła liceum, a dalszą naukę 
kontynuowała w Studium Wychowania 
Przedszkolnego w Morzysławiu. Pierwszą 
pracę w charakterze wychowawczyni od­
działu przedszkolnego podjęła w szkole 
w Natalii w 1980 r. W ciągu następnych 
dziesięciu lat pracowała jeszcze w placów­
kach w Małoszynie i Międzylesiu, gdzie 
prowadziła nauczanie początkowe. Do Na­
talii wróciła ponownie w 1990 r. Tutaj rów-

nież prowadziła nauczanie początkowe, 

a po rozpoczeci u studiów zaocznych na Uni­
wersytecie Śl ąskim na kierunku polonis­
tyka zaczęła uczyć języka polskiego. P ani 
Aleksandra jest mężatką i ma dwie córki: 
starsza uczy się w drugiej klasie turkows-

kiego liceum, a młodsza uczęszcza do piątej 
klasy szkoły podstawowej. Na swoje hobby, 
czytanie książek i podróże, pani dyrektor, 
jak sama twierdzi, będzie teraz miała bar­
dzo mało czasu. 

zdjęcie 2: Szkołą Podstawową w Stra­
chocicach (gm. Dobra) kieruje od 
1 września Elżbieta Kowalska. Pani dy­
rektor pochodzi ze Skęczniewa i tutaj mie­
szka. Szkołę Podstawową ukończyła w Pie­
karach, a Liceum Ogólnokształcące 
w Turku. Po dwuletniej edukacji w studium 
nauczycielskim w Koninie (na kierunku 
wychowanie fizyczne), podjęła w 1991 r. 
pracę w szkole w Strachocicach jako nau­
czycielka wychowania fizycznego i biologii. 
Jednocześnie kontynuowała zaocznie stu­
dia na warszawskiej Akademii Wychowa­
nia Fizycznego. Pani Elżbieta dodatkowo 
pracuje w Domu Kultury w Dobrej, gdzie 
prowadzi kółko teatralne i, jeżeli tylko są 
chętni, aerobik. Interesuje się sportem, 
a sama w wolnych chwilach barcho lubi 
pływać. 

zdjęcie 3: Bożena Kubiak została nową 

dyrektorką Szkoły Podstawowej w Dąbro­
wicy (gm. Dobra). W tej szkole pani dyrek­
tor sama rozpoczynała kiedyś swoją eduka­
cję. Później kontynuowała naukę w turkow­
skim liceum i w Wyższej Szkole Pedagogicz­
nej w Piotrkowie Trybunalskim, po ukoń­
czeniu której uzyskała tytuł magistra nau­
czania początkowego. Pierwszą swoją pracę 
pani Bożena podjęła w Szkole Podstawowej 
w Drużbinie w gminie Pęczniew. Od trzy­
nastu lat pracuje w małej szkole (48 osób 
razem z zerówką) w Dąbrowicy. Nowa pani 
dyrektor jest domatorką i bardzo lubi wsze­
lkie prace domowe. W wolnych chwilach 
lubi czytać książki. P a ni Bożena j est mężat­
ką, ma syna Dawida, kt óry obecnie uczęsz­

cza do klasy piątej. 

~ęcie 4: Nowym dyrektorem Zespo­
łu Opiekuńczo-Szkolnego w Nowym 
Świecie w gminie Tuliszkow został Jan 
Cierzniak, który w tym ośrodku pra cuje od 
chwili jego utworzenia, czyli od 1990 r . Pan 
Cierzniak urodził s i ę 6 grudnia 1963 r . 
w Koninie. Szkołę Podstawową ukończył 
w Rychwale, a Technikum Rolnicze w Żych­
linie. Po ukończeniu technikum rozpoczął 
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studia na Akademii Rolniczej w Poznaniu. 
W międzyczasie ukończył Podyplomowe 
Studium Pedagogiczne w Kaliszu i Podyp­
lomowe Studium Pedagogiki Opiekuń· 
czo-Wychowawczej w Bydgoszczy. W Pań· 
stwowym Domu Dziecka w Nowym Świecie 
do września br. pracował w charakterze 
nauczyciela-wychowawcy. Żona nowego 
dyrektora również jest wychowawcą w No· 
wym Świecie (razem podejmowali tu pracę). 
Państwo Cierzniakowie mają jedno dziecko 
- dwuletnią córkę i mieszkają w Tulisz· 
kawie. Hobby pana Jana to filatelistyka 
i wędkarstwo. 

zdjęcie 5: Zbigniew Kroczewski urodził 
się w 1954 r. w Jeleniej Górze. W 1959 r. 
jego rodzice przeprowadzili się do Turku, 
Tutaj w 1973 r. pan Kroczewski zdał „eg· 
zamin dojrzałości". W tym też roku wyje· 
chał do Wrocławia, gdzie przez pięć lat 
pracował w budownictwie. W 1982 r. ukoń· 
czył geografię na Uniwersytecie Lódzkitll 
i powrócił do Turku. Przez następne trzY 
lata pracował w szkole w Turkowicach, 
a w latach 1985-90 w Urzędzie Miejskitll 
w Kole w nadzorze pedagogicznym. W pańS· 
twowym Domu Dziecka w Turku pracuje 
już 8 lat - do tej pory w charakterze 
wychowawcy, a od 1 września na stanowis· 
ku dyrektora tej placówki. Pan ZbignieW 
ukończył na Uniwersytecie Łódzkim studia 
podyplomowe w zakresie pedagogiki spec· 
jalnej i resocjalizacji oraz, związane z jego 
hobby, informatyczne studia podyplomowe, 

Nie jest to jedyne zainteresowanie pana 
dyrek t ora, od dwudziestu lat jest przewod· 
niki em beskidzkim. Panstwo KroczewscY 
mieszkają w Turku, maj ą 4-letni ego syn a 
Michała. Żona nowego dyrekt ora jes t leka· 
rzem neurologiem. 
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Wszyscy lubimy małe 
lWierzaki, są puszyste, bez­
bronne i śliczne. Porzucone-
go szczeniaka lub kotka mo- · 
i~a zabrać do domu, jednak 
llie Wszyscy wiedzą, że w ten 
sarn sposób nie powinno się 
traktować dzikich zwierząt, 
bo rnożna im tylko wyrzą­
dzić krzywdę. 

Dwie kobiety na polu w pobliżu 
i e~trowni znalazły maleńką sarnę. 
.wierzę leżało w trawie, a w pobliżu 

ll!e Widać było matki. Niewiele się 
lastanawiając zabrały sarenkę ze sobą 
1 2aniosły do firmy Sollo" stamtąd 
tr u ' 
afiła do nadleśnictwa. Schronienie 

znaleziono jej w leśnictw ie Brudzew 

U:Jizy i Pawła Moszczyńskich . Oboje 
c_ ętnie zaopiekowali się sarenką, cho­
ci aż zgodnie twierdzili, że sarna nie 
Po . 
. Winna być w ogóle ruszana ze swo-
J~go legowiska. Zwierzę z pewnością 
nie 
d zostało porzucone przez matkę, 
orasłe sarny przeważnie znajdują się 

; znacznej od ległości od swoich ma­
/ h, aby uchronić je przed niebez­
. ieczeństwem. Drapieżnikowi trudno 

~st ~naleźć ukryte zwierzę, ponieważ 
s Pierwszym okresie swojego życia 
aarna w ogóle nie wydziela zapachu, 
c matka podchodzi do niej tylko wów­
trZas gdy ją karmi. Sarenka, która 
~afi1a do leśnictwa pana Moszczyńs­
Nega mogła mieć zaledwie dwa dni. 

~~ Zdążyła nawet zaciągnąć jeszcze 
Q' arrnu swojej matki, dlatego była 

I le Uoct . p . . ł , . ie pormona. oza tym me mia a 
niszcze zaschniętej pępowiny. Kar-

a]
10no ją mlekiem dla noworodków, e . 

ąi nie mogla ciągnąć smoczka, bo był 
no ~u_ży, dlatego do pyszczka wkłada-

JeJ wenflon . Sporo kłopotów było 

h rzez całe wakacje wytrzyma­

t" Iem, żeby nie pisać o wybo­

~ rach, ale teraz gdy zapoznałem 

ę Z ordynacją wyborczą to aż mnie 

:Uciło do komputera. I chce mi się 
Pisa, . 

c nie tylko do „Echa", ale do 
' 'l;Sz n Ystkich gazet, do Warszawy, 

l'\Jkseli, S trasburga. Ludzie z lewi­
cy . 
i 1 prawicy ! Ludz ie z centrum 

~ boku! Ludzie z góry i z dołu! 
~- Prawdę wam powiadam, wielka 

tsprawicdliwość nas spotkał a . Ra­

'l;~i W ok. 50% procentach już zostali 

Ybrani wy tylko dopełnicie for­
illaJ noś '. Cl. 

11.. Ą Wszystko zaczęło się od tego, że 
l'll] ' 

ttycy z Warszawy (czy taj: z war-

Wbrew naturze 
również z wydalaniem. Sarny nie po­
trafią same się załatwić, kiedy są 

w naturalnym środowisku, matka po­
maga im wylizując dokładnie odbyt. 
Sprawny język matki został zastąpio­
ny mokrą ściereczką, którą pocierano 
sarnę. Państwo Moszczyńscy najwię­

cej kłopotów mieli w nocy: -Mała 

musiała jeść co trzy godziny, dlatego 
nastawialiśmy budzik. Ja szłam do 
kuchni przygotować jej mlekQ, a Pa­
weł w tym czasie pocierał ją ścierecz­
ką. Było z nią więcej kłopotów nit 
z małym dzieckiem. 

Sarna była u państwa Moszczyńs­
kich zaledwie dwa tygodnie, zdążyła 
się dobrze zapoznać z ich suką, którą 
traktowała jak matkę. Wzbudzała za­
interesowanie wszystkich, którzy tra­
fili do leśnictwa, bo zachowywała się 
jak pies biegając po podwórku. Nie 
wiadomo dlaczego zachorowała, nie 
mogła nic jeść , była coraz słabsza. Nie 
pomogły nawet zastrzyki, które do­
stawała na odwodnienie, zwierzę po 
kilku dniach zdechło. Prawdopodob­
nie przyczyną choroby była zbyt mała 
odporność organizmu. 

Z kolei Paweł Stroiwąs - leśniczy 

z Krwon (gm. Brudzew) na początku 
maja tego roku znalazł w okolicach 
Bogdałowa małego dzika. Zwierzę 

znajdowało się w dole od sadzonek, 
z którego nie mogło się wydostać . 

Dzik miał najwyżej dwa miesiące, był 
bardzo słaby, prawdopodobnie został 
odrzucony przez matkę. U pana Stroi­
wąsa nie mógł jednak zaprzyjaźnić się 
z psem, dlatego został przyniesiony do 
domu państwa Danuty i Witolda Le-

szawki), postanowili zostać na eta­

cie, to znaczy wymyślić taką ordyna­

cję wyborczą, która zapewni im 

komfort psychiczny i pewny wybór 

na następną kadencję . Zapisali to 

sobie nawet w konstytucji, gdzie stoi 

jak wól, że wybory mają być propor­

cjonalne. Do tego przygotowali listy 

krajowe i spoko. Niby to wszystko 

wiedziałem już wcześniej, ale myślę 

sobie po c0 pisać, mnie to nie doty­

czy, niech to obsmaruje jakiś Mól 

Krajowy. Aż tu nagle patrzę w tę 

naszą ordynację i widzę, że to samo 

szykuje nam się w wymiarze lokal­

nym. My teraz też mamy wybory 

proporcjonalne, do władz miasta 

i powiatu. Co to oznacza w praktyce? 

Kilka bardzo niewesołych konsek­

wencji . 

A więc po pierwsze, wracają nam 

jak za komuny tzw. miejsca man­

datowe. Gościu, który załapie się na 

pierwsze miejsce na li ście wybor­

czej swojej partii, może już czuć się 

radnym . Mało prawdopodobne jest, 

aby w wyborach nie przeszedł. Taki 

jest już mechanizm wyborczy , że ok. 

wandowskich - pracowników nadleś­
nictwa. Panią Danusię od razu zaczął 
traktować jak swoją matkę. -Kiedy 
szłam zrywać maliny lub porzeczki on 
najpierw uważnie się przygląda/ co 
robię, a później próbował mnie na­
śladować i zrywał pyszczkiem owoce. 
Młody odyniec szybko się przy­

stosował do nowego lokum, a dwa psy 
państwa Lewandowskich traktował 

jak swoje stado. Dzik dostawa! kleik 
ryżowy, sałtę i ziarna zbóż . Wzbudza! 
ogromne zainteresowanie ludzi, któ­
rzy przechodzili w pobliżu posesji. 
Jego nowi opiekunowie martwili się 
jednak o przyszłość zwierzęcia: -?.a 
półtora roku to będzie dorosłe zwierzę 
i nie będzie mógł zostać na naszym 
podwórku. Trudno go wypuścić teraz 

Pani Eliza karmi sarenkę 

co czwarty wyborca głosuje na pier­

wszego na liście. Daje to nie tylko 

pewność mandatu, ale i sporą liczbę 

głosów, co przy ustawianiu się do 

stanowisk w radzie ma duże znacze­

nie. 

Druga zasadnicza konsekwencja 

to pożegnanie wolnych strzelców, 

samotnych białych żagli oraz innych 

indywidualności, które zwykły cha­

dzać własnymi ścieżkami. Jak nie 

pójdziesz do komi tetu wyborczego 

jednej z trzech liczących się w Turku 

partii, to żeś „przepadł'' (tak mówią 

w poznańskiem - trzeba się przy­

zwyczajać). ,,Jednostka zerem, jed­

nostka bzdurą'' pisał wieszcz komu­

nizmu niejaki Majakowski. To samo 

mógłby dziś napisać o ordynacji 

wyborczej. Skazuje ona wielu uczci­

wych i mądrych ludzi na samorządo­

wą banicję . Sam kandydat nie zdoła 

zebrać kilkuset podpisów (w dawnej 

ordynacji wystarczyło mu 15), 
a gdyby nawet zdołał, to nie wystawi 

własnej listy wyborczej z jednym 

nazwiskiem, a gdyby nawet wysta­

wił oraz wypruł żyły na sfinansowa-
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do lasu, bo nie boi się ludzi i psów, 
dlatego ciężko będzie mu się przy­
stosować do naturalnego środowisko. 
Pytaliśmy w ZOO, ale nie chcą go 
przyjąć, bo to odyniec. Szkoda, te był 
zabrany z lasu, być może został tylko 
na chwilę zostawiony przez swoją mat-
kę. 

Los małego dzika był jednak lepszy 
niż sarenki i udało się go ulokować 
w łódzkim ZOO. Wiele osób zabiera 
dzikie zwierzątko nie zdając sobie 
nawet sprawy z tego, że jest to prawnie 
zabronione ustawą o ochronie środo­
wiska. Leśnicy zgodnie twierdzą, że 
czasami lepiej pozwolić dzikiemu 
zwierzęciu zdechnąć niż zabierać go 
do domu i uczyć życia w sztucznym 
środowisku. Takie jest prawo natury, 
osobniki, które nie potrafią dać sobie 
rady w naturalnym środowisku muszą 
zginąć, a zwierząt nie można uszczęś­
liwiać na siłę. 

Katarzyna Łuczak 

nie kampanii wyborczej, to i tak 

liczba oddanych głosów na jego lis­

tę, będzie mniejsza niż to co dostaną 

listy z pięcioma, czy dziesięcioma 

kandydatami. 

Kandydat musi więc wziąć czapkę 

w garść i iść po prośbie do któregoś 

z komitetów, a tam go przyjmą albo 

nie. Bo wicie, rozumie ie, my tu morny 

swoich, a wos przed tym nie było 
- usłyszy kulturalną odpowiedź. 

Gdy trafi na chama, to będzie krót­

kie: sp .. . facet. Przy dobrych ukła­

dach nasz apolityczny kandydat mo­

że dostać propozycję nie do odrzuce­

nia, czyli miejsce na końcu peletonu, 

wpłatę paruset złotych na wspólny 

fundusz wyborczy i garść cegiełek 

do rozprowadzenia . 

Taką to nam zafundowano ordy­

nację . A za cztery lata w kolejnych 

wyborach powstanie coś na wzór 

„lokalnej listy krajowej" i grupa 

etatowych radnych z odpowiednimi 

dietami. Oj, ciężka dola żyć w tej 

demokracji.jak się chce być apolity­

cznym. 

Mól Lokalny 



Kasia Madeja 
18 lat, STRZELEC. Kasia mieszka w Turku, uczy się 
w Technikum Technologii Żywności w Kaczkach Średnich . Jej pasją 
są dwie przeciwne sobie dziedziny: teatr i szybkie motory. Kasia lubi 
się bawić, dlatego w ubiegłym roku wzięła udział w wyborach Miss 
Koloseum. 

Kasia Ciepłucha 
18 lat, LEW. Mieszka w Rzymsku (gm. Dobra), w paździer­

niku rozpoczyna studia na Łódzkim Uniwersytecie. Lubi aktywnie 
wypoczywać i odpowiadająjej wszystkie dyscypliny sportu. Mówi, że 
zawsze bardzo chciała nauczyć się grać na gitarze, ale zabrakło jej 
dobrego nauczyciela w tej dziedzinie. 

-ffl~ow 

Bogusia Antas 
18 lat, BARAN. Bogusia mieszka w Brudzewie, a uczy s i ę 
w Turku, w Średnim Studium Zawodowym. Jest romantyczką, 
marzy jej się duży dom z ogrodem, ponieważ bardzo kocha 
kwiaty, wyłącznie żywe. W przyszłości chciałaby odbyć podróż -
dookoła świata. 

Wioletta Adach 
, 

18 lat, BLIZNIĘTA. Wiola mieszka w Turku i uczy się tu 
w Zaocznym Studium Administracji Biurowej. Od niedawna 
pracuje jako kelnerka w pubie. Największą pasj ą Wioli są 
samochody. Uwielbia szybkąjazdę, chociaż nie ma jeszcze prawa 
jazdy. 

20 lat, BYK, M~ w 
Kawęczyn) . W tym ro~na sti 
sytecie Wrocławs~· 'ć 1/ybra 

. dLiWOS. t wierzy w sprawie. a 
kina na komedie I rnel • 

Moni~& 

o 
W redakcji Echa Tureckiego 

. o' 
Prezentujemy wszystkie kandydatl0~1 ~ 

Czytelnicy ECHA mogą oddawać n9 . c ' 

nione kupony do redakcji lub wrzucaJa 

11, ~DB@ ~ a 6 
" Biurze""Ogłoszeń. ul. Uniejowska 

Wybieram Dziewczynę L9tJI · · 

Moje imię i nazwisko ............. · · · · 



ończak Ilona Niemowna· 

~

w miejscowości Tokary (gm. 16 lat, W AGA. Ilona mieszka w Krwonach (gm. Brudzew), 
; studia prawnicze na Uniwer- a uczy się w turkowskim Liceum Ekonomicznym. Lubi dobrą muzykę, 

bra~a ten kierunek, ponieważ czyta książki. Jest bardzo towarzyska, chętnie przebywa z ludźmi 
, ęta 1 kwiaty. Chętnie chodzi do i nawiązuje nowe przyJazrue. 

:kartosik Ania Kazimierska 
~esz)( 
~urn a w Turku, w tym roku 16 lat, RYBY. Ania pochodzi z miejscowości Głogowa (gm. 
ll.e. W Kocha przyrodę, uwielbia Władysławów). Uczy się w Liceum Ekonomicznym w Turku. 
~'1/ę dtolnych chwilach słucha Kocha przyrodę, interesuje się sportem. Szczególnie chętnie 

' atego wzięła udział w tym grywa w koszykówkę. 

Agata Szadora 
16 lat, WAGA. Agata jest turkowianką, uczy się w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej, będzie handlowcem. Lubi aktywny wypoczynek, 
szczególnie jazdę na rowerze. Sobotnie wieczory spędza z przyjació­
łmi w dyskotece. 

Katarzyna Moczkowska 
15 lat, WODNIK. Kasia jest .turkowianką, w tym roku 
rozpoczęła naukę w liceum ogólnokształcącym. Jej pasją jest sztuka, 
a przede wszystkim teatr. Mimo wielu obowiązków aktywnie zaan­
gażowała się w działalność teatru ruchu, który istnieje przy Miejskim 
Domu Kultury. 

~b . 
~t ~tewczyna Lata. 
lą{Y~yłając wypeł-

cyJnej skrzynki. 

(Wybory Dziewczyny Lata· t 8) 
1 9 września, godz. 17 .00 

.. .... . . .... 

Miejski Dom 

Kultury w Tur.ku 
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Moje· karate 
Rozmowa z sensei DARIUSZ~M JASIAKIEWICZEM 

jedynym posiadaczem II dana w woj. konińskim 
-Jakie były początki Pańskiej kariery sportowej? 
-Jako młody chłopak grałem przede wszystkim w piłkę 

nożną, która była bardzo popularna. Polacy triumfowali 
wówczas na Mistrzostwach Świata i na Olimpiadzie. 
Biegałem też na długich dystansach, raz nawet udało mi się 
wygrać w biegach TKKF w Turku. Potem było wojsko 
i tam trenowałem judo i boks w „Ofimpii" Poznań . 

-Dlaczego wybrał Pan właśnie karate? 
-Najpierw zainteresowałem się Aikido i trenowałem 

pod okiem sensei Edwarda Kowalczyka, który był także 
instruktorem karate shotokan. Po roku zacząłem uprawiać 
równolegle również kyokushin karate ze Zbyszkiem Ko­
szelą (obecnie mistrzem Kanady) u bardzo surowego 
i wymagającego instruktora - sempai Mirka Kunickiego. 
Pracując w policji zetknąłem się z jeszcze jedną wschodnią 
sztuką walki ju-jitsu. Wtedy zacząłem zdobywać upraw­
nienia instruktorskie: ju-jitsu, judo, kyokushin karate 
i policyjnych sportów walki. Te ostatnie uzyskałem w Wy­
ższej Szkole Policji w Szczytnie. Dlaczego karate? Jest 
w tej sztuce jakaś harmonia. Uczy szacunku i miłości do 
rodziców, starszych, nauczycieli, każe darzyć zaufaniem 
przyjaciół, uczy pokory i nakazuje skromność. Takie jest 
karate kyokushin , a jego nazwa oznacza poszukiwanie 
najwyższej prawdy w aspekcie fizycznym, psychicznym 
i duchowym. Uważam, że kyokushin wspaniale przekazuje 
mądrość płynącą z orientalnej kultury wschodu. Odpowia­
dają mi zasady i wartości jakimi kieruje się kyokushin 
karate i bardzo chciałbym w swoim życiu przekazać ich jak 
najwięcej młodym ludziom. 
-Proszę powiedzieć parę słów o sobie. 
-Mam 31 lat, jestem żonaty i mam dwoje dzieci: 

Joannę i Jakuba. Pracuję w Komendzie Rejonowej Policji 
w Turku w Wydziale Policji Kryminalnej, gdzie zajmuję 
się problematyką nieletnich i cudzoziemców. Pod moją 
opieką są też wszystkie sprawy sportowe w policji, 
a ponadto szkolę grupę specjalną w garnizonie. Pełnię 
społecznie funkcję wiceprzewodniczącego NSZZ Polic­
jantów. 

-Karate kyokushin słynie z bardzo rygorystycznie 
przestrzeganych zasad przyznawania stopni w hierar­
chii wtajemniczenia. W innych dalekowschodnich sys­
temach znane są wypadki, kiedy jakaś osoba podczas 
jednego egzaminu zdobywa kilka stopni mistrzowskich. 
Skąd u Was ten rygor? 
-Żądza sukcesu i władza pieniądza jest tak wielka, że 

wielu marzy o tym, aby stać się „mistrzami na papierze" 
w mgnieniu oka. Kiedyś było to nie do pomyślenia, trzeba 
było dziesięciu czy nawet dziesiątków lat treningu, aby 
można otrzymać stopień mistrzowski z rąk instruktora. 
W sztukach walki nie chodzi o stopień wypisany na 
papierze, o błyskawiczne awanse i dyplomy. Karateka 
ćwiczy dla siebie, a nie dla stopni i uznania. W Budo 
Karate Kyokushin bardzo przestrzega się tej zasady. Do 
stopnia 2 kyu karatecy mogą zdawać w swoim macierzys­
tym klubie, natomiast już na J kyu (brązowy pas) wyłącz­
nie u shihana Andrzeja Drewniaka wiceprzewodniczącego 
Polskiego Związku Karate. Egzaminy na J Dana (czarny 

-Miał Pan kilko przyjaciół, z którymi tworzył Pan 
klub karate kyokushin i którzy zdradzili to, czemu 
razem byliście wierni przez wiele lat. Co Pan czuł, kiedy 
się rozstawaliście? 

-Jest mi bardzo trudno na to pytanie odpowiedzieć. 
Wydaje mi się, że koledzy pozazdrościli mi nie tyle 
sukcesu, co wytrwałości w dążeniu do celu. Przez kilka lat 
pracowałem bardzo ciężko na treningach i mimo to nie 
udało mi się zdać egzaminu na czarny pas. Klubowi 
koledzy twierdzili, że niepotrzebnie tak się męczę i powi­
nienem przestać myśleć o stopniu mistrzowskim. Nie 
poddałem się i tym bardziej zacząłem intensywnie treno­
wać przez cały następny rok. Następny egzamin zdałem 
bez problemu. Od tego momentu zaczęły się problemy 
w klubie, zaczęły się knucia za moimi plecami, odsuwano 
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obozu w Krakowie, gdzie przed komisją, której przewodził 
słynny Makato Nakamura (6 Dan) z Japonii (dwukrotny 
mistrz świata w kategorii open) musiałem stoczyć 35 walk. 
Każda walka trwała dwie minuty i musiałem je stoczyć 
z różnymi zawodnikami, w tym również z Japończykami. 
Oprócz tego zdawałem egzamin zręcznościowy - prezenta­
cja elementów akrobatycznych (salto, fiflak), szpagaty 
w różne strony, rzuty, walka z kijem, prezentacja kata 
i kihonu. Należało także zdać egzamin teoretyczny. W su­
mie egzaminowano nas dwie doby i było to szalenie 
wyczerpujące nie tylko fizycznie, ale też psychicznie. 
Wyniki ogłoszono nam na koniec obozu. Znalazłem się 
wśród 50 osób w Polsce, które posiadają Il Dan. 
-Sztuką karate zafascynowani są przede wszystkim 

młodzi ludzie. Jakiej rady by im Pan udzie.lił na 
początku drogi? 
-Chciałbym zachęcić młodzież, aby nie spieszyła się 

z poszukiwaniem wyników, stabilizacji i zamożności. 
Najważniejszym jest dobrze obrać drogę, mieć powodze­
nie w pracy nad sobą i systematycznie osiągać cel. Ważne, 
aby karatecy zrozumieli, jak wielką silą jest koncentracja 
psychiczna. Oczywiście nie namawiam ich, aby zaszyli się 
w jakiejś głuszy i oddawali się wyczerpującym ćwicze­
niom, bo ćwiczyć można w górach, nad morzem, ale też 
w mieście. Najważniejsze jest to, żeby treningom po­
święcić się z pełnym zapałem i każdego dnia przełamywać 
swoją słabość. 

-Pana plany na przyszłość? 
-Mamy w klubie profesjonalną matę i dlatego mamy 

zamiar w listopadzie zorganizować festiwal sportów walki 

T 

K 

. pas) zdaje się podczas europejskich obozów odbywających 
się raz w roku, a prowadzonych przez kadrę z Japonii 
w obecności międzynarodowej komisji. Darek Jasiakiewicz z shiha11 Andrzejem Drewniakiem w czasie jednej z wizyt w turkowskim klubie 

Prezentacja technik nożnych na treningu 

mnie od podejmowania niektórych decyzji, a atmosfera 
stawała się nie do zniesienia. Koledzy postanowili zdobyć 
czarne pasy za wszelką cenę i dlatego zmienili styl karate 
tworząc nowy klub, a od przywódcy tego stylu w ciągu pól 
roku otrzymali / Dana, mimo, że w kyokushin posiadali 
niskie stopnie uczniowskie. Właściwie teraz cieszę się 
z tego co się stało. Postawiłem na ludzi młodych, uczci­
wych, ambitnych, którzy systematycznie podnoszą swoje 
kwalifikacje. Noszę wysoko głowę, bo wiem, że nie 
zrobiłem z siebie pośmiewiska. Turek jest małym miastem, 
wszyscy wszystkich znają i doskonale wiedzą, ile kto jest 
wart. 

-Czy z karate można mieć jakieś pieniądze? 
-Tak, ale pod warunkiem, że nie będzie się inwestować 

w klub, tzn. w sprzęt, organizację zawodów, w wyjazdy 
i udział w szkoleniach. Jeżeli chodzi o nasz klub, to 
działamy według Statutu, nie robimy w naszym klubie 
biznesu i wielkich peniędzy. Żródlem utrzymania są dla 
nas składki miesięczne ćwiczących, dotacje z Urzędu 
Miasta i pomoc ze strony sponsorów. Instruktorzy pracują 
społecznie niekiedy po osiem godzin tygodniowo, często 
kosztem swojego życia rodzinnego. 

-Jest Pan pierwszym i jak do tej pory jedynym 
w woj. konińskim, który zdobył w karate tak wysoki 
stopień - II Dan. Jak wyglądał egzamin? 
-Szczycę się tym, co osiągnąłem. Egzamin odbywał 

się w czasie uwającego od 19 do 24 lipca br. europejskiego 

w wykonania czarnych i brązowych pasów, a więc najlep­
szych karateków w naszym województwie. Będzie to 
festiwal nie tylko kyokushin karate, ale różnych szkól 
walki i różnych stylów karate. Ponadto tradycyjnie odbęd:1 
się Mistrzostwa Karate Kyokushin w SP nr 5. Mamy 
w klubie już telefon i fax, co ułatwia nam pracę, bo 
umożliwia dobry przepływ informacji. Do zbliżających się 
Mistrzostw Polski przygotowują się z naszego klubu dwaj 
zawodnicy: Maciej Kowalczyk i Marek Pisarek. 

-Czy zaczęliście już nowy sezon w klubie? 
-W porównaniu z ubiegłym rokiem w nowym sezonie 

1998/ 99 zmienią się nam trochę prowadzone zajęcia 
w poszczególnych szkołach. W SP nr 5 zajęcia będą 
odbywać się we wtorki i piątki o godz. 18.30, w SP nr 
I w poniedziałki o godz. 19.00 i w piątek o godz. 17 .00, dla 
młodzieży i dorosłych w SP nr 4 w poniedziałki i czwartki 
o godz. 19.30. Ponadto gimnastyka dla dziewcząt i paf1 
w SP nr 5 w każdy wtorek i piątek o godz. 20.00. Zajęcia 
karate prowadzone będą przez sześciu instruktorów, w tym 
gimnastyka z panią Ireną Kubiak. 

-Kiedy będzie Pan zdawał egzamin na lll Dan? 
-Nie jest to takie prosie. Dopiero po upływie pięciu lal 

mogę przystąpić do takiego egzaminu. Może on ię odbyć 
w Japonii, a z krajów europejskich jedynie w Holandii . 
W Europie egzamin odbywa sic raz na kilka lat i przyjeż­
dżają wtedy do Holandii najlepsi karatecy z wielu stron 
~iata. M. ~ 
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( Mecze •t• Mecze •!• Mecze •:• Mecze ) Na stadionie 1000-lecia w Turku od­
był się turniej „dzikich drużyn'' w piłce 
nożnej szkół podstawowych. Organiza­
torem imprezy był Lokalny Klub Mło­
dzieżowy Turek. Rozgrywki w klasie A na sezon 

1998 / 99 - runda jesienna - rozpoczęły 
się już 30 sierpnia. Z naszego rejonu 
biorą w nich udział cztery drużyny: 
,,Orzeł" Kawęczyn, ,,Wicher" Dobra, 
LZS Świnice Warckie i „Baszta" Unie­
jów. 

PIERWSZA KOLEJKA 

„Wicher" Dobra - LZS Ruszków 
1:1 (1:0) 

Bramki dla „ Wichra": Krzysztof Wroń­
ski (42'); dla Ruszkowa Zbigniew Lipiń­
ski (48'). 
Sędziowali: Marcin Jaworski, Roman 
Tomaszewski, Zenon Babiak. 
Widzów: 200. 

Mecz zagrany był w dobrej, sportowej 
atmosferze i obyło się bez kartek. Mimo 
Wyrównanej gry zaznaczała się przewa­
ga gospodarzy. Było kilka sytuacji nie 
Wykorzystanych przez obydwa zespoły, 
które powinny zmienić wynik końcowy. 

Przed meczem i w przerwie wystąpiła 
Orkiestra dęta OSP Dobra-Żeronice. 

LZS Świnice Warckie - ,,Sokół" 
Budzisław 1:3 (0:0) 

Pierwsza połowa była dosyć wyrów­
nana. Niestety bardzo odmłodzony skład 
Zespołu ze Świnic nie poradził sobie 
Z doświadczonymi zawodnikami Budzi­
slawia. Ponadto w Świnicach pięciu pił­
karzy miało poważne kontuzje po spa­
ringach, w tym były dwa złamania. 
W końcówce meczu padły niepotrzebnie 
dwie bramki dla „Sokoła" po błędach 
obrońcy i bramkarza z LZS-u. 

,.Polonia" Golina - ,,Baszta" Uniejów 
6:1 

T owarzystwo Przyjaciół 
Dzieci w Turku zorganizo­
wało letni wypoczynek 

; Ciechocinku dla młodzieży ze 
rodowiskowego Ogniska Wycho­

wawczego. Zakończyły się także ko­
lonie zorganizowane przez ZW TPD 

W Gdyni. Dzieci zgodnie twierdzą, 
że były to wakacje ich marzeń .. . 

Na dwóch turnusach w Ciechocin­
ku odpoczywało 36 dzieci pod bacz­
nYln okiem pani kierownik Ireny 
Medyckiej, nauczycielki SP nr 

3 w Turku. Koloniści zwiedzali mia­
sto, uczestniczyli w Ogólnopolskim 

Przymiarka kombinezonu dla nurków 

„Zryw" Dąbie - ,,Orzeł" Kawęczyn 

3:0 (1:0) 

Pod koniec pierwszej połowy padła 
z rzutu karnego pierwsza bramka dla 
Dąbia. Po niewykorzystanych dwóch 
sytuacjach przez napastnika z Kawęczy­
na sytuacja zemściła się w drugiej poło­
wie. Zawodnicy „Orła" rozluźnili grę 
i wiele błędów zaczęli popełniać obroń­
cy. Jedynie Tomek Musiałowski bronił 

bramki, niestety sam niewiele mógł zro­
bić . Po raz pierwszy zawodnicy „Or­
łów" grali z trzema sędziami i mimo 
przegranej wszyscy zadowoleni byli 
z bezbłędnego wyłapywania pozycji 
spalonych. 

DRUGA KOLEJKA 

,,Orzeł" Kawęczyn - ,,Baszta" 
Uniejów 1:1 

Bramkę dla Uniejowa w 60 minucie 
strzelił Maciej Tylka a chwilę później 
Kawęczyn wyrównał na I: I. Następny 
mecz Kawęczyn zagra z „Wichrem" 
Dobra, a Uniejów zagra u siebie z „Het­
manem" Orchowo. 

„Strażak" Kramsk - LZS Świnice 
Warckie 7:3 (2:1) 

Bramki: Radosław Ławniczak - 3. 
Tak wysoka przegrana spowodowana 

była bardzo kiepsko grającą obroną Świ­
nic, w której aż czterech zawodników 
było kontuzjowanych. W sumie gra 
opierała się na pięciu zawodnikach z ca­
łego składu . Za tydzień LZS Świnice 
Warckie zagra u siebie z LZS Ruszków. 

„Zryw" Dąbie - ,,Wicher" Dobra 
2:1 

Bramka dla „Wichra" : Tomasz Adam­
czyk. 

Mecze policjantów 
W ostatnią środę na Stadionie 1000-

lecia w Turku odbyły się mecze o Pu­
char Przewodniczącego Wojewódz­
kich Związków Zawodowych Polic­
jantów w Koninie. 

Na rozgrywki przyjechały trzy druży­
ny policyjne z Koła, Słupcy i KRP 
z Turku. Nie stawili się jedynie zawod­
nicy z KRP Konin i KWP Konin. Jedena­
stoosobowe drużyny stoczyły mecze 
dwa razy po 30 minut w systemie każdy 
z każdym. Jako pierwsze zmierzyły się 
zespoły z Koła i Turku. Do przerwy gra 
była wyrównana z wynikiem I: 1. W dru­
giej połowie Turek nie wykorzystał kil­
ku dobrych sytuacji. Zemściło się to 
i trzy minuty przed końcem policjanci 
z Koła strzelili gola wychodząc na pro­
wadzenie. 

Mecz Turek - Słupca do pierwszej 
połowy miał wynik 2: I dla Turku. Zde­
cydowanie lepszym zespołem okazali 
się turkowianie, którzy dominowali 
w środku boiska. Ostatecznie mecz za­
kończono wynikiem 4:2. 

Ostatni mecz Kolo - Słupca 4:0 prze­
sądził o wyniku końcowym . Pierwsze 
miejsce zajęło Kolo, drugie Turek, 
a trzecie Słupca. Zwycięskie drużyny 
otrzymały nagrody rzeczowe. 

Skład dyrużyny z Turku: Franciszek 
Szczeciński - Radosław Szypnicki, Ja­
cek Nowicki, Piotr Poszwa, Jan Wodziń­
ski, Marek Radzimski , Dariusz Jasiakie­
wicz, Robert Łajdecki, Robert Kowal­
ski, Roman Zielonka, Janusz Szelągow­
ski, Józef Karolak. Nad całością czuwał 
opiekun grupy Jan Żaczek. 

IK 

W turnieju wystąpiło szesnaście ze­
społów w kategorii wiekowej 1984-85 
i 1986 i młodsi. Drużyny podzielone na 
cztery grupy rozegrały spotkania między 
sobą w systemie każdy z każdym, było ich 
32. A oto wyniki: 

Dzikie drużyny 
- w kategorii wiekowej 1986 i młodsi 
w spotkaniu o pierwsze miejsce między 
„Aluminium" Konin a Barceloną wynik 
był remisowy i dopiero w rzutach karnych 
zwyciężyła drużyna „Aluminium" Ko­
nin. W walce o trzecie miejsce zwyciężyła 
drużyna Netto 3 z Polic, ktora pokonała 
3:0 zespół „Amiki". Najlepszym strzel­
cem został Artur Pachulski z „Netto 3" 
z Polic, najlepszym bramkarzem Grze­
gorz Jurczak także z Polic, a najlepszym 
zawodnikiem turkowianin Michał Kalem­
pa z Barcelony. Skład zwycięzców : Prze­
mysław Wieczorek - kapitan, Krzysztof 
Kobielak, Robert Marciniak, Artur Mar­
ciniak, Szymon Sobczak, Marcin Grenda 
i Emil Przybył 
- w kategorii starszej 1984-85 zwyciężył 
zespól „Aluminium" Konin, który poko­
nał Real Madryt 8:0. Królem strzelców 
został Łukasz Przybylski, a najlepszym 
zawodnikiem Robert Zbytniewski obaj 
z „Aluminium". W walce o trzecie miejs­
ce zwyciężyła drużyna Barcelony z Ju­
wentusem 4:3. Skład zwycięzców: Łu­
kasz Przybylski - kapitan, Piotr Waw­
rzyniak, Przemysław Ciszewski, Robert 
Zbytniewski, Jakub Chrzuszcz i Marcin 
Jasnowski. Organizatorzy oprócz pucha­
rów i pamiątkowych dyplomów zapewnili 
uczestnikom także skromny posiłek. 

Sponsorami imprezy byli: Stanisław To­
maszak - Pomsta!, piekarnia Muchlin, 
Zofia Kubacka - Grantur. 1K 

Na deptaku w Ciechocinku 
Festiwalu Piosenki Dziecięcej - Cie­

chocinek '98. Odpoczywali na tęż­

niach i codziennie korzystali 

z trzech zabiegów: inhalacji, basenu 

solankowego i gimnastyki korekcyj­

nej. Jedną z atrakcji była wycieczka 

do Torunia, gdzie dzieci płynęły 

statkiem po Wiśle, zwiedzały po­

mnik i dom Mikołaja Kopernika 
oraz Muzeum Regionalne. 

Opiekunem grupy kolonij­
nej w Gdyni był Waldemar 

Pawlak - dyrektor SP nr 3. 
W czasie wakacyjnego wypo­

czynku dzieci zwiedziły wiele 
nadmorskich obiektów. Cie­

kawa była baza nurków Ma­
rynarki Wojennej w Gdyni 

i Lotnictwa Morskiego MW 
w Babich Dołach. P r ogram 
był bardzo urozmaicony, 

oprócz zwiedzania Gdańska 
i Sopotu dzieci pływały Kata­
maranem i ORP Błyskawicą. 

Kolonistom udało sie zwie­

dzić statek „Global M arines" 
pod banderą brytyjską, który 
jest pierwszym n a świecie 

statkiem prowadzącym kam­

panię na rzecz obrony praw 

pracowniczych w branży żeglugo­
wej. Statek ten zrobił duże wraże­

nie na zwiedzających. Jest drobni­

cowcem, który podczas przebudowy 
został tak zmieniony, aby odwie­
dzający schodząc do jego ładowni 
mogli wejść w świat marynarzy. 

Właśnie tutaj umieszczono ogrom­
nych rozmiarów obrazy ilustrujące 

pracę na morzu, towarzyszyły im 

dźwięki i zapachy, które stwarzały 
wyjątkową atmosferę. W statko­

wym kinie koloniści mogli obejrzeć 

filmy na temat branży żeglugowej 

i najgłośniejsze wydarzenia z naj­
nowszej historii morskiej. W Gdyni 

w ciągu kilku dni statek zwiedziło 
28 tysięcy ludzi, a wśród nich były 
turkowskie dzieci. 

Irena Kubiak 

Koloniści na tle drobnicowca „Global Marines" 
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Karatecy ad morzem 
Turkowski Klub Karate 

Oyama-PłytomexiKoniński 

Klub Sportów Walki zorgani­
zowali w sierpniu obóz spor­
towo - rekreacyjny, który -
jak to już stało się tradycją -
odbył się nad Morzem Bał­
tyckim, tym razem w Ustce. 

Uczestnicy obozu (prawie 150 osób 
w wieku od 8 do 18 lat) zakwaterowa­
ni byli w namiotach w Harcerskim 
Ośrodku Morskim, położonym tuż 
przy morskiej plaży. Każdy dzień 

karatecy rozpoczynali półgodzinnym 
rozruchem. Po śniadaniu, na tzw. 
dzikiej plaży odbywał się główny 

3-godzinny trening. Popołudnia 

i wieczory przeznaczone były na 
czynny wypoczynek (gry zespołowe, 
plażowanie, wyjście do miasta). Czas 
po kolacji wypełniały dyskoteki, og­
niska, a czasami treningi nocne. 

Poza atrakcjami czysto sportowy­
mi organizatorzy przygotowali także 
i inne m .in. godzinny rejs statkiem 
po morzu, zwiedzanie latarni mors­
kiej w Ustce, wycieczkę do Centrum 
Szkolenia Marynarki Wojennej, 
a dla tych, którzy w obozie uczest­
niczyli po raz pierwszy - chrzest 
obozowy. 

Na zakończenie obozu wyróżniają­
cy się karatecy przystąpili do eg­
zaminu na kolejne stopnie wtajem­
niczenia - kyu. Egzaminatorem, 
a jednocześnie gościem honorowym 
obozu był sensei Andrzej Pierzchała 
(III Dan) - Mistrz Świata Knock­
down Karate i trener kadry narodo­
wej. Egzamin zaliczyły wszystkie 
osoby, które do niego przystąpiły (24 
zawodników). 

Na koniec obozu wszyscy uczest­
nicy otrzymali upominki w postaci 

drobnego sprzętu sportowego ufun­
dowane przez licznych sponsorów -
Płytomex z Turku, FUGO S.A. w Ko­
ninie, ,,FUGO-TRANS"w Koninie, 
ZE PAK S.A., NSZZ „Pracowników 
Energetyki" - Elektrownia Pątnów, 
ZE PAK, Elektrownia Konin, Invest 
Bank, Hutę Aluminium „Konin", 
ZUiR „Polonia" Agencja Zatorze. 

Zapisy do klubu: 

tel. 278-19-78 
0-602 44-25-34 

Polacy z Białorusi 
Józef Wróblewski, prezes 

Turkowskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Grodna i Wilna 
zorganizował dla dzieci z re­
jonu Woronowa obóz letni 
w Anastazewie nad Jeziorem 
Powidzkim. 

W obozie wzięło udział 42 dzieci 
w wieku od IO do 18 lat. Jak twierdzi pan 
Wróblewski nic sposób byłoby zorgani­
zować wypoczynku dla dzieci z Biało­
rusi, gdyby nie pomoc wielu życzliwych 
ludzi . Samorząd gminy Powidz przygo­
tował teren pod obóz, zapłaci! za zużytą 
wodę i prąd. Nan,ioty wypożyczyli 
1 obozowisko własnoręcznie urządzili 

druhowie z ZHR z Konina, natomiast 
Zespól Pątnów - Adamów - Konin po­
mógł przewieźć sprzęt i namioty do 
Anastazewa. Wspierający pana Wrób­
lewskiego Tadeusz Nowak z Kola po­
święcił na zorganizowanie obozu dwa 
miesiące zbierając od kolskich firm i od 
osób prywatnych fundusze - zebrał aż 

4,2 tysiące złotych. W zaopatrzeniu obo­
zu w żywność najbardziej pomogli: ma­
sarnia „Kwiatek" z Kola i masarnia 
z Grzegorzewa, Okn:gowa Spółdzielnia 
Mleczarska z Turku i PSS z Turku. 
Firma państwa Łoclzi ewskich wyposa­
zy ła obóz w ,mykuly chemiczne 1 liczne 
nagrody. Kadm otrl ymala wynagrodze­
nie dzti.ki Lechowi Stefaniakowi. dyr k­
torow1 yd1ialu Kultury. Sportu 11ury 
.tyh Urz au \ 1oJ '\\o( dzki w K 11 
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lewski, a jego zastępcą Elżbieta Gonie ka 
- nauczycielka języka polskiego z Or­
chowa, która pracowała już na poprzed­
nich obozach organizowanych przez To­
warzystwo. Polskie dzieci z Białorusi 
przywieźli Irena i Paweł Orpikowie 
z Woronowa. Paweł przewodzi tam 
Związkowi Polaków i jednocześnie pe­
łni funkcję l•airatora oświaty. Polscy or­
ganizatorzy zawsze stawiają warunek, 
by były to dzieci z najbiedniejszych 
rodzin, ale nie zawsze daje się ten 
wymóg spełnić. 

Pan Józef Wróblewski był na Biało­
rusi już trzydzieści razy i za każdym 
razem wiózł pomoc dla Polaków zamie­
szkujących tamte ziemie. Niestety od 
wiosny tego roku należy płacić już wy-

sokie cło nawet za przewożoną pomoc 
humanitarną. Pan Józef pracuje w KWB 
,,Adamów" i twierdzi. że kopalnia nale­
ży do najlepszych i sprawdzonych spon­
sorów od początku działalności Towa­
rzystwa. Już po raz szósty ufundowała 
dzieciom przejazd tam i z powrotem 
zakładowym aut~usem. 

Towarzystwo opiekuje się rejonem 
Woronowa położonego 30 km na północ 
od Lidy w kierunku na Wilno. To woje­
wództwo w trzech czwartych zamiesz­
kują Polacy, którzy głównie żyją na ws} 
i pracują w kołchozach. Pan Józef twier­
dzi, że ludzie ci żyją w trudnych warun­
kach i ważna jest dla nich jakakolwiek 
pomoc. 

Irena Kubiak 

15 IX 1998 

„Fatalna namiętność" USA. Prawnik 
Jack Moore (Richard Gere) przybywa do 
Chin, aby sfinalizować pierwszy zaakcep­
towany przez rząd chiński kontrakt na komu­
nikację satelitarną. Znajdzie się jednak w sy­
tuacji, w której nawet wybitne zdolności 
negocjacyjne okażą się kompletnie nieprzy­
datne. Aresztowany pod zarzutem morderst­
wa, którego nie popełni!, musi przejść przez 
labil)'nt chińskiego wymiaru sprawiedliwo­
ści. Swietna sensacja. Film kinowy. 

Bokser - obyczaje / 15 lat/ Jr). -Wlk. 
Brytania 1997 I 113 min. 
Reż. Jim Sheridan. 
Belfast. Dany Flynn, były członek IRA, 
odsiedział w więzieniu czternastoletni wy­
rok. Za kratkami trenował boks, dlatego 
postanawia z trenerem reaktywować klub 
soportowy, gdzie kiedyś stawiał pierWsze 
kroki na ringu. W tym samym budynku 
pracuje Maggi, miłość Danny'ego z czas~W 
nastoletnich, która poślubiła tymczasem Je­
go najlepszego przyjaciela, obecnie wieźnia 
politycznego. 

Wypożyczalnia Kaset 

rvl.!)Ol.D~L!J ~ lDU'i]tJV 
ul. Kączkowskiego 12 

ul. Wyszyńskiego 
Zaprasza codziennie 
w godz. 12.00 - 20.00 .---

1 KO N KUR S1 
1 Mickiewiczowski 1 

1 Kolejne pytanie na temat życia i twór· 1 

czości Adama Mickkwicz,1 brw1i: I 
Jak 1ia1J•wała się żona 
Adam ,'./ickicwicza? 

1 
Odpnw,ed 
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LOKALE 

POSZUKUJEMY miesz­
kań do wynajęcia, gwaran­
tujemy solidnych najem­
ców „Signo", Browarna 2. 
POSZUKUJĘ 2-pokojo­
~e~o mieszkania do wyna­
Jęc1a. Tel. 278-25-79 po 
16.30. 
SPRZEDAM M-5 Os. Wy­
zwolenia lub zamienię na 
mniejsze, 278-57-48 od 
10.00-18.00. 
WYNAJMĘ mieszkanie 
3 pokoje umeblowane z te­
lefonem w Koninie, 278-
59-86. 
SPRZEDAM M-5 I piętro 
Os. Wyzwolenia oraz ga­
raż, 278-16-29 lub (0-60 1) 
88-41-60. 

NIERUCHOMO~CI 

BIURO Obrotu Nieru­
chomościami „SIGNO' ', 
Browarna 2. 

SPRZEDAM gospodarst­
wo rolne 7 ha, budynki mu­
rowane, woda, c.o., telefon 
k/ Tuliszkowa 278-43-24 
Wew. 445 . 
~NAJMĘ lokal na sklep 
P1ekarn i czo-ciastkarski 
Z zapleczem produkcyjnym 
w centrum Turku. Tel. 278-
15-19. 
WYDZIERŻAWIĘ 
W Czachulcu warsztaty 
Ogrzewane, plac oraz udo­
stępnię korzystanie z wagi 
Wozowej. Tel. 278-06-14 
Wew. 15. 
SPRZEDAM działkę bu­
rowlaną ok. 30 arów w Ma­
anowie. Tel. 278-39-77 

Wew. 254. 
SPRZEDAM sklep na ul. 
l<oJskiej, tel. 278-36-34 po 
19-tej. 
rOSIADAM do wynajęcia 
Udynek o pow. 240 m2 

nadający się na hurtownie, 
magazyny, garaże. Tel. po 
19-tcj 278-36-34. 
WvńZIERŻA WIĘ (na­
Wet na dłuższy okres) pawi­
lon handlowy przy ul. Le­
g01onów Polskich, tel. 278-
9-09. 

SPRZEDAM działkę bu­
d~wlaną 14 arów w Cise­
W1u, 278-40-13. 
SPRZEDAM lokal handlo­
fY w centrum Turku, tel. 
78-58-93 po 20-tej. 

SPRZEDAM gospodarst­
wo rolne 4 ha w Sarbicku 
k/ Tuliszkowa. Budynki 
~urowane, przy szosie 
kPrzystanku, 279-33-75. 

PRZEDAM dom piętro­
~Y.w Turku przy ul. Kols-

CJ, 278-50-66. 
SPRZEDAM dom w cent­
rum Turku (rynek) wraz f Pomieszczeniem, na dzia­
alność gospodarczą 

~sklep), tel. (0-60 l) 7 4-44-
9. 

SPRZEDAM dom 
W Turku, w centrum mias­
ta-rynek o pow. 150 m z ga­
rażem i pomieszczeniami 

na działalność gospodar­
czą. Tel. od 10.00-18.00 
278-57-48, tel. po godz. 
18.00 278-59-46. 
SPRZEDAM gospodarst­
wo 7 ,5 ha na W aren ce. Jare­
cki Sławomir, Warenka 12. 
SPRZEDAM dom w Turku, 
278-33-45 po 16-tej. 
SPRZEDAM duży dom 
w Turku, 278-18-14 po 18-
tej. 
SPRZEDAM bardzo ładną 
działkę w Grabieńcu, 
elektr. + woda, 21 arów 
(0-63) 278-52-41. 
SPRZEDAM działkę 
8 arów całkowicie uzbrojo­
ną zabudowaną do I stropu 
oraz gospodarstwo 3 ha, bu­
dynek mieszkalny i gospo­
darczy. Kontakt, Malanów, 
Spółdzielców 4. 

ROZNE 

WIZJA TV sprzedaż 
i montaż na bieżąco. 
Krzysztof Świerk, tel. 
278-34-01. 

CENTRUM Medycyny 
Naturalnej w Turku rozpo­
czyna przyjmowanie cho­
rych z dniem 12 września 
1998 r. Uzdrowiciel udziela 
pomocy w chorobach: prze­
wodu pokannowego, ko­
biecych, układu moczowe­
go, nerki, choroby psychi­
czne, bóle kręgosłupa i in­
ne. Zapisy: Centrum Medy­
cyny Naturalnej, ul. Kaliska 
35 telefonicznie wieczorem 
(0-62) 764-92-80. 
ZALUZJE poziome, pio­
nowe, rolety antywłama­
niowe, wewnętrzne, tapice­
rki drzwiowe, przeróbki 
okien, drzwi i zamki Gerda, 
drzwi i zamki dodatkowe, 
wizytówki drzwiowe. Tel. 
78-58-51; (0-603) 222-195. 
PSYCHOLOG psycho­
analityk. Problemy: z mło­
dzieżą, w małżeństwie, oso­
biste, stany depresyjne, lę­
k.i, bezradność, inne. Zapisy 
C.M.N. w Turku, tel. (0-62) 
764-92-80 wieczorem. 
WYRÓB i sprzedaż siatki 
ogrodzeniowej, ceny pro­
ducenta, Faktury V AT. 
Piętno 80A, 62-741 Grzy­
miszew. Tel. 278-05-02 
wew. 131. 
UZDROWICIEL świato­
wej sławy przyjmować bę­
dzie chorych w każdą sobo­
tę w Centrum Medycyny 
Naturalnej Turek, Kaliska 
35; rejestracja telefoniczna 
(0-62) 764-92-80 wieczo­
rem. 
MONT AŻ okien, paneli 
podłogowych, ściennych, 
regipsy, sufity podwiesza­
ne, ściany działowe, malo­
wanie, szpachlowanie, tel. 
278-47-31. 
KRĘGARZ wszystkie 
choroby kręgosłupa, skrzy­
wienia u dzieci i <loro łych. 
Zapisy C.M.N. w Turku, 
tel. (0-62) 764-92-80 wie­
czorem. 

KOJ."1PLEKSOWE re­
monty łazienek, pomiesz­
czeń biurowych, sklepów, 
rachunki Vat, 278-11-51 
wieczorem. 

USŁUGI 

ODNAWIANIE odzieży 
skórzanej, czyszczenie fu­
ter i farbowanie kożuchów. 
Wyrób pieczątek w godz. 
10.30 - 15.30 (oprócz so­
bót). Turek, ul. Milewskie­
go 10 GS „SCh". 
RENOWACJA nagrob­
ków (szlif), 278-82-73. 

REMONTY mieszkań, 
glazura, tynki ozdobne, 
regipsy, kominki, itp. Tel. 
278-35-82. 

PROFESJONALNE czy­
szczenie dywanów, tapice­
rki meblowej, samochodo­
wej, doskonała skutecz­
ność. Rachunki, 278-06-23. 
GLAZURA terakota, pane­
le, rachunki VAT, 278-11-
51 wieczorem. 
SUFITY podwieszane, 
ścianki działowe, sztabla­
tura, malowanie itp. Tel. 
(0-602) 67-75-84. 

ZESPÓŁ Rapsodia opra­
wa muzyczna, uroczysto­
ści, 278-29-81. 

UKŁADANIE glazury, 
sztukateńi, tynki, gładź gip­
sowa, posadzki, 278-61-81. 

PRACA 

ZATRUDNIĘ do sprzeda­
ży bardzo skutecznych, no­
woczesnych, domowych 
urządzeń medycznych · 
rewelacje!. Tel. (0-90) 61-
54-67. 
ZATRUDNIĘ murarza od 
zaraz. Tel. (0-601) 83-66-
62. 
AGENCJA Towarzyska 
zatrudni dziewczyny. Wy­
sokie zarobki, zakwatero­
wanie. Tel. (0-601) 77-63-
92 i 72-48-77. 
ATRAKCYJNA praca 
w sferze ubezpieczeń, nie­
ograniczone zarobki. Jeśli 
masz pracę, nie musisz 
z niej rezygnować. 214-11-
44. 
SOLISTKA poszukuje 
pracy w zespole muzycz­
nym. Beata Kubacka, Grzy­
miszew, Imielków 23. 
PRZYJMĘ dwóch płytka­
rzy - zarobki 800 zł netto, 
tel. 278-05-02 Piętno 90 
wew. 131. 
MŁODA po 2-letniej infor­
matyce z prawem jazdy 
przyjmie pracę, 278-45-13. 
POTRZEBNA opiekunka 
do dziecka, Turek ul. Mie­
szka 1/24, 278-03-77. 
MAGISTER informatyki 
(jęz. angielski) podejmie 
pracę na I / 2 etatu, 278-44-
34. 
ZATRUDNIMY kierowcę 
- zaopatrzeniowca, wiek do 
30 lat. Tel. 289-13-05. 

Serdeczne podziękowania za duchowe wsparcie 
Rodzinie, Kolegom, Sąsiadom oraz wszystkim tym, 
którzy wzięli udział w ostatniej drodze 

,, 
S.P. Stanisława Wyrwy 

składa: 

Żona z dziećmi 
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LINDA" 

OKNA I DRZWI, ROLETY, FASADY 
• 

Z PCV I ALUMINIUM, WITRAZE 
U NAS „ VEKA" ZE SKRZYDŁEM UCOWANYM W Pl.ASZCZYm!E OKNA 

. ,, ,, 
NAJWYZSZA JAKOSC 

ATRAKCYJNE CENY 
Zakład Produkcyjny Konin Kolo Przykona 
62· 730 Dobra, Chrapczew 
Tel./ fax (0-63) 278-30-55 
(043) 829·48·55 

ul. 3 Maja 62A ul. Wojciechowskiego 40 Tel./ fax 278-66-12 
Tel./ fax 244-50-19 Tel./ fax 272-61 ·06 

POSZUKUJĘ opiekunki 
do dziecka 2,5 rocznego, 
21-41-142. 

SPRZEDAM 

TANIO sprzedam suknię 
ślubną na szczupłą i wysoką 
osobę, 21-41-090 po 17-tej. 
SPRZEDAM szczeniaki 
sznaucer średni. Wiado­
mość tel. 278-53-04. 
SPRZEDAM przyczepę 
bagażową, nadwozie i pod­
wozie Syrena Bosto, 278-
32-16. 
TANIO sprzedam stół bila­
rdowy 278-21-47. 
SPRZEDAM ladę chłodni­
czą, tel. 278-05-02 wew. 
131 lub 133. 
SPRZEDAM dobermany, 
czarne, podpalane, atrak­
cyjna cena, (063) 21-45-
084. 
SPRZEDAM pustak.i małe 
drzwi balkonowe, stemple 
CC 9001 96, tel. 278-64-35. 
SPRZEDAM Yamachę V-
50, 278-45-83. 
SPRZEDAM C-360 rok 
1982, tel. 278-63-26. 
ODDAM gratis sukę wyżla 
w dobre ręce, tel. 278-47-31 
(wieczorem). 
SPRZEDAM bezprzewo­
dowy automat do uchyl­
nych bram garażowych, tel. 
278-47-31 ·wieczorem. 
SPRZEDAM garaż nowy, 
murowany, nieużywany 
przy ul. Polnej . Tel. 278-
49-59 lub (0-601) 56-15-73. 
SPRZEDAM garaż nowy, 
murowany na Polnej, tel. 
278-27-09. 
SPRZEDAM telefon ko­
mórkowy Centertela z ak­
tywacją za I zł. Tel. 278-
34-01. 

(zl.408/ 98) 

Magazyn w Kawęczynie 
prowadzi skup zbóż: 

- pszenica i żyto 

Tel. 278-65-22 
278-06-14 wew. 147 

SPRZEDAM młocarnię 
z prasą, przyczepę samo­
zbierającą, dmuchawę do 
siana. Banaś Stanisław, 
Skęczniew 91 gm. Dobra. 
SPRZEDAM przyczepę 
bagażową ładowność 450 
kg, kryto zamykana, 278-
32-16. 
GRATIS gruz, ziemia, tyn­
ki po remoncie na podsyp­
kę, 278-54-76. 

SPRZEDAM 
. SAMOCHÓD 

SKUP samochodów powy­
padkowych (0-603) 222-
133 wieczorem. 
FIAT I 25p, rok produkcji 
1981. Brudzew, ul. Leśna 6. 
FORD Escort 1,6 rocznik 
1991, niebieski, centralny 
zamek, 278-23-69. 
ADA 2107 1,3, rok produk­
cji 1987. Malanów, tel. 
278-39-77 wew. 415. 
FIAT 126p, rocznik 1990. 
Os. Wyzwolenia 6/ 25 Plo­
szka Józef. 
FIAT 126p, rok 1992, kolor 
biały, 278-09-99. 
SEAT Ibiza 1,2 rok 1990, 
Simsona Skutera rok 1990, 

ETZ 250 rok 1986. Czynik 
Michał, Chwalborzyce 71, 
tel. 189 Świnice Warckie. 
OPEL Kadet 1,6 rok L990, 
278-27-99. 
POLONEZ Caro 1,5 1994, 
34.500 km zloty metalik, 
alufelgi, radio. Tel. 278-17-
72 po 16-tej. 
FIAT l 26p, rok 1985 za­
dbany. Andrzej Nowak, Że­
ronice 48. 
WARTBURG tanio, rocz­
nik 1982. Turek, ul. Słowac­
kiego 34 (Os. Muchlin). 
OPEL Kadet 1,6 rok 1990, 
278-27-99. 
FIAT 126p, rok produkcji 
1987. Psary, ul. Klonowa 
4 po południu. 
AUDI 80 B4 2.0 kat, model 
1992, grafit metalik, doda­
tki. Tel. 278-36-01. 
VW TRANSPORTER ro­
cznik 1981, silnik 1,6 ben­
zyna. Tel. 289-14-99. 
POLONEZ Caro Plus 1,6, 
kolor szmaragdowy, meta­
lik, felgi aluminiowe, immo­
bilizer, centralny zamek 
z pilotem, garażowany. Rok 
produkcji 1997, pierwszy 
właściciel. Tel. 278-50-15 
po godz. 16-tej lub (0-601) 
76-79-46. 
FIAT i 26p, rok 1989 / 90, 
tel. 21-41-230. 

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatniej drodze 
mojego męża, naszego ojca i dziadka 

, 
S.P. Tadeusza Pasturka 

serdeczne podziękowania składa: 
Rodzina 
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ST/Hl. ST/Hl. ST/Hl. 

NOWY SKLEP, 
NOWE, NIŻSZE CENY, 

PROMOCJE!!! 
- Pi larki spalinowe j uż od 649 zł 
- Kosiarki elektryczne 

i spalinowe 
- Kosiarki spalinowe 

na wysięgniku 
- oraz inny sprzęt 

Do zakupionego sprzętu 
atrakcyjne dodatki ? ! ! 

Sprzedaż za gotówkę i na raty 
prowadzi: 

Autoryzowany Dealer Firmy 

ST/Hl. 
Firma STIHL TUR Turek 

ul. Chopina 18 
tel. 278-82-88 wew. 258 

· owocowe 
· ozdobne 
· architektura ogrodowa 

• la y, g21bloty oraz ,egaly !>ldepowe. magazynowe. 
phv'1icz1"1e i 80Tn-i.owe, 

• =agl sk1epowe (W' tym clelct~on lC'Z.ne). 
• metlco9n'lice, 
• ko,ze druciane .,,ojące I podwieJ>zane. kr,;,1Y ~lenn e. 
• a=..-iymentowe t llbl,czkl cenowe l lnf0tm <1cy;ne. 
• k=e p lanlkowe d o mi.:,,>a. o~oców i W.\1,z.yw, 
• 'ka,ietki do ple,1ic;,:dzy. -wkl.tdy do b,Jonu, 
• k.ts}' {,skalne 
• un.'ldzeni„ chłodnicze-
• w1o:s-K1 ~y~tem 1'U'fO'WY 

• w-óz.ki ł ko:ize j~dne dla m:;ulcc:tó'\V 
• k,ajal1uce do wc;,:dHn 

. -
Kolo, ul 3 Maja 106, tcL 72-37-68 

czyiu1c 10.00- 18.00 (w soboty po .uzgo<fu.jcuiu) 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUGOWO· HANDLOWE 

UWAGA!!! 

Przedsezonowa obniżka cen! 
Do końca września opony zimowe 

tańsze o 20% 
Opony zakupiome w okresie promocji 1!Ill będ/l montowane za darmo w dowolnym terminie. 

Grzegorz Szubert" 

Turek 
ul. Łąkowa 18 
tel 278-33-84 

• 278-49-44 

nole~ Iski" 
c:.,.;.----- f(oW8 

Oferta ważna do wyczerpania zapasów 

OSTEOPOROZA 
W dniu 2 listopada L998 r. 

ó godz. 15.00 w PRZYCHODNI 
MIĘDZYZAKŁADOWEJ przy PKS 
w TURKU ul. Dworcowa - Hotel PKS 

prowadzone będą badania kości -
oznaczenie gęstości kości aparatem 

nowej generacji DTX-200. 

· projektowanie i zakładanie 
terenów zieleni 

Szkółka '' 'tka 4 I f(rO 
rurek, u . 21 

8 43-
tel. 27 ;19-723 

Cena badania 50 zł . 
Zapisy codziennie osobiście 

i telefonicznie pod numerem: 
278-47-50, wew. 249 

w godzinach od 7.00 do 14.00. · fachowe doradztwo (0-90) 
NIE ZWLEKAJ ZADZWOŃ JUŻ DZIŚ 

Aeencia Towarzyska NOWA OFERTA, NOWA SZANSA!!! KREDITT I LEASING!!! 
„ T A B U" 2 4 h KREDYfY GOTÓWKOWE DO 4.000 ZŁ BEZ PORĘCZVCIELI, 

ZAPRASZA 
MAKSYMALNY KREDYT DO 1 O.OOO ZŁ 

MINIMUM FORMALNOŚCI 

Turel ul. 6raninna 1 
łel. (D-601) n -63-92 

(D-601) 72-48-n 

OKRES KREDYTOWANIA DO 24 MIESIĘCY 
ZAPRASZAMY OSOBY FIZVCZNE I PROWADZĄCE 

DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZĄ 
P.P.H.U. ,, TUR" S.C. 

UL. OBWODNICA PÓŁNOCNA 3A 
62-700 TUREK, TEL. 289-14-66 

Hurtownia Elektrotechniczna 
w Turku, ul. Kolska Szosa 7 B (w podwórzu) 

tel./ fax 27 8-39-05 oferuje w cenach fabrycznych: 
• kable 

np. kabel YAKY 4x50 9,62 + VAT 
np. kabel ASXSN 4x25 6,70 + V AT 

• przewody 
np. przewód YDYt 2x 1,5 0,52 + V AT 
np. przewód YDYt 3x2,5 1,07 + V AT 
np. przewód YDY 5x6 3,85 + VAT 

- wyłączniki nadmiarowo-prądowe 
np. wyłącznik S 193 C-25 33,40 + V AT 
np. wyłącznik S 191 B-16 6,95 + VAT 

- skrzynki 
np. skrzynka SWKI-3 (złącze domowe) 
40,40 + VAT . 
np. skrzynka pomiar.-zabezp. 182,80 + VAT 

- źródła światła 
np. świetlówka 40 W 2,20 + V AT 
np. żarówka l 00 W 0,59 + V AT 

Szeroki wybór osprzętu instalacyjnego 

Przy zakupach i płatności gotówką 
udzielamy rabatów: 
- powyżej 500 zł - 3% - powyżej 1.000 zł - 5% 

ul. l{oNiŃsl~ 1 
(pRzy STAcji pAllw) 

ZApRASZAM}' 

7.00, 22.00 

SZYBKO ~ SOLIDNIE 

Myje 

KoNSE R WUj E 

NAdAj E połys k 

Wykonujemy 
również: 

I pranie tapicerki 
I mycie silnika 
I odkurzanie 

15 IX 1998 

U W AG A!!! 

Bezkrwawe 
uzdrowienia 

metodą 
/ 

TYBETANSKĄ 

REIKI USUI 
w dniach 

8,9,17,28 i 29 
września 

w godz. 
10.00 do 16.00 

Turek 
ul. Gorzelniana 1 

(Dom Usług) 

I mgr reh. J. Białek] 
TUREK, ul. A. KRAJOWEJ 34A 

wtorek, czwartek 
Zapisy na telefon: 242-03-42 

- REHABILITACJA DZIECI 
• REHABILITACJA SCHORZEŃ 
KRĘGOSŁUPA 

- FIZYKOTERAPIA, LASER, 
MASAŻ 

Lek. med. Teresa Szymaniak 

leczenie chorób tarczycy 
i innych 

zaburzeń hormonalnych 
l UREk, ul. 650.-lEciA 12 / 2 

pN.WT.CZW.pT. od 16.00 
ReJeat.racja pod numerem (0-63) 'J:1.82787 

62-700 TUREK, ul. Kaliska 2 

1

289-1-666 
Tel. 289-1-777 

0-601 49-83-61 
Po ror; pi,ru,sr;y 'I !190'11~ 'Edto 'Iun,fjt Ul!J,fa111j 
z.asta{ w man:u 1924 r. 06tenil. pismo uĄ;pr,ujt sil 
oń 1 wruir1in 1998 r. na un,,i, miasta '[unk.. 
orar; 9min: '.Brutfu.w, 'Dobra, '}(pu'fll,yn, 
Malanów, Prr;yf;pna, ŚUliniu ?\/., 'Iufisr;~, 
'Iurr(, 'llnil.jlrw, ?\/Ea,fysfawlrw 

Redaguje zespól: Adrzej Piasecki (wydawca 
i redaktor naczelny), Katarzyna Łuczak, 
Irena Kubiak, Paweł Laskowski oraz 
współpracownicy: I lanna Choinka (grafik), 
Milena Chypś, Marek J abłoński, Sylwin 
Jafra, Tadeusz Rabiega, Alicja Stawieraj, 
Mariusz Wachowicz, Karol Szczeciński. 

Dzia ł komputerowy: Mirosław Buda, 
Andrzej Szewczyk, Pnemyslaw Zajac. 

Biuro Ogłoszeń: Turek, 
ul. Uniejowska 6, lei. 278-47-49. 

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania 
skrótów i poprawek w nadsyłanych materialaCh 
i nie zwraca tekstów nie zamówionych. Za treść 
ogłoszeń odpowiadaJą Ich zleceniodawcy. 

...... 
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Krzyżówka dla dorosłych KUPON 
2 

ABCDEFGHIJKLMNO 
1 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 
11 
12 
13 
14 
15 

Rozwiązanie utworzą kolejne litery z 
pól: (87, J3, G6, E 12, D3, A4, A 13) (K 14, 
C6, GIi, Gl2, K2, K6, E2) (M7, Ll3, D7, 
A2, 010, 89). . 

POZIOMO: I A) Zyworodny pajęczak 
zamieszkujący cieple kraje; znak zodiaku. 
IJ) Świt; odblask, blask. 3A) Poszwa, po­
włoka na kołdrę. 31) Powierzchnia ściany 
ograniczająca pole okienne lub drzwiowe. 
SA) Gwar, wrzawa. SH) W mit. ind.: istota 
niebiańska w orszaku boga Indry, nimfa. 78) 
Substancja powodująca utlenianie innego 
ciała. 7L) Czynność dojenia. 9A) Dolna koń­
czyna. 9F) Ostra choroba zakaźna głównie 
wick u dziecięcego, koklusz. 11 A) Ciągle 
wyjazdy, ustawiczne podróże. l lJ) Pokry­
wa orzecha . 13A) W mit. babi I.: potwór za­
grażający ludzkości, pokonany przez lszta. 
131) Przylądek, najdalej na pd. wysunięty 
punkt Grecji. I SA) Mieszkanka Libii. l SH) 
Człowiek nic mający podstawowych wiado­
mości; nieuk. 

PIONOWO: Al) Oddział, dział jakiejś 
organizacji. A8) Stan chaosu i nieporząd­
ku; bezrząd, rozprzężenie . C I) Wyposaże­
nie pomocnicze zapewniające prawidłową 

pracę urządzeń. C9) Niewielki pas ziemi up­
rawnej w ogrodzie odgraniczony rowkami. 
El) Zespól pracowników w biurze, sklepie 
itp. EI O) Część mowy zastępująca rzeczo­
wnik, przymiotnik, przysłówek. G I) Myś­
liwski pies gończy. G6) Fotograficzne po­
mniejszenie oryginału i wydrukowanie go 
techniką offsetową. 12) Straż przednia, cza­
ta. 112) Gęsta mgła unosząca cząsteczki dy­
mu i spalin. Kl) Mała rzeczka; potok, stru­
ga, strumień. K8) Świadome wprowadzenie 
kogoś w błąd. MI) Pierre ( I 079-1142), fi ­
lozoffrancuski, zakochany w Heloizie. M9) 
Ze stolicą w Addis Abebie. Ol) Palenie 
zwłok. O I O) Karta lub bloczek z kupona­
mi, biletami wstępu. 

Ro::wiązania krzyżówek przyjmujemy 
do 24 września. Kartki z naklejonym 
kuponem oraz prawidłowo podanym 
hasłem należy przekazać na adres 
"Tygodnik Echo Tureckie", Turek, ul. 
Kaliska 2 lub wrzucić do redakcyjnej 
skrzynki. 

15 - 21 września 
BARAN 

Początek tygodnia niesie Ci lepszą od­
porność psychiczną, wiarę we własne siły i 
gotowość do wprowadzenia zmian. Szcze­
gólnie udany będzie wtorek i środa - możesz 
wtedy załatwiać trudne, urzędowe sprawy, 
znaleźć inspirację twórczą, zawrzeć korzy­
stne znajomości, także z obcokrajowcami. 
Nic ulegaj podszeptom Raka i nic wierz w 
plotki. Zaufaj ukochanej osobie, nic oceniaj 
jej pochopnie. 

BYK 
Przed tobą bardzo udany tydzień, o ile 

nic przesadzisz. W czwartek i piątek mądre, 
przemyślane działania mają wielką szansę 
powodzenia, a w sobotę nieoczekiwany 
zwrot w sprawach prywatnych zaowocuje w 
bliskiej przyszłości tak oczekiwanym postc;­
pcm w sprawach zawodowych. Jeśli myślisz 
o wyjcżdzic - droga wolna. Zanim pofolgu­
jesz kaprysom, weź pod uwagę słowa Wo­
dnika. 

BLIŹNIĘTA 
Ożywione życie towarzyskie i radość za­

łatwiania spraw związanych z podróżą lub 
inwestycją - to Cię pochłonie bez reszty. 

Szybko zjednasz dla swych planów wysoko 
postawione osoby - nikt Ci nic odmówi po­
mocy we wtorek i środę. W uczuciach wy­
marzone zmiany, coś sprawi, że uwierzysz 
w miłość. Oferta Panny jest dobra, a jej przy­
jęcie wiąże się z korzyściami, których na ra­
zie nie widzisz. 

RAK 
Trwa niezła passa, zwłaszcza w sprawach 

związanych z pracą. W poniedziałek posłu­
chaj intuicji, nie sugeruj się opinią Kozio­
rożca, a zdobędziesz w oczach szefa kilka 
punktów. Dwa następne dni niosą możliwość 
popełnienia pomyłki, uważaj, co mówisz i 
podpisujesz. Weekend obiecuje samotnym 
interesujący romans, może będzie to zwią­
zek na cale życie? Nie bój się otwartości i... 
siebie. 

LEW 
Energia, dobry humor, możliwość rozwo­

ju talentu i rozpoczęcia ambitnych działań -
to obi cujągwiazdy od czwartku. Wcześniej 
też będzie milo - może dogadasz sic; w spra­
wach służbowych, a może pogodzisz się z 
Rybką'? Wano do niej wyciągnąć rękc;, a bę­
dzie sojusznikiem, który pomoże osiągnąć 
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Krzyżówka dla dzieci 
ABCDEFGHIJKLM 

1 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 
11 
Rozwiązanie utworzą kolejne lite­

ry z pól: (HlO, KJ, L7, B8, HS) (DS, 
18, Dl, 14, C9, 12, FlO, Gł) (GS, A7, 
D7, GIO). 

POZIOMO: I A) Wzgórze w Kra­
kowie nad Wisłą z zespołem budowli za­
bytkowych. li) Fotografia w formie ma­
łoobrazkowych przezroczy, oprawiona 
w ramkę. 2E) Sąsiad Pakistanu. 3A) 
Huk, łoskot. 31) Większa od strumienia 
i potoku. 4D) Żona brata. 5A) Rzemieś­
lnik stawiający piece. 5J) Rzeka i gry­
zoń. 6D) Mała Izabela. 6H) Stany Zje­
dnoczone. 7 A) Narzędzie walki, broń, 
uzbrojenie. 7J) Dowódca. 8D) Skrzyn­
ka z pożywieniem dla ptaków. 9A) Po­
siłek spożywany w środku dnia. 9I) Łu­
pieżca, grabieżca. lOE) Droga wysadza­
na po obu stronach drzewami. 11 A) Uro­
czysta pieśń religijna. 11 I) Pogardliwie 
o uczniu uczącym się wszystkiego na pa­
mięć. 

PIONOWO: A5) Przeciwieństwo 
dobra. B 1) Współbrzmienie lub następ­
stwo trzech różnych dźwięków. B7) Za­
gadka przedstawiona w formie rysun­
ków i liter. D3) Zmniejszenie cen. El) 

trudny cel. W piątek nie umawiaj sic; z oso­
bami, na których Ci zależy i uważaj na zdro­
wie. 

PANNA 
Tydzień zacznie się minorowym nastro­

jem i melancholijnymi wspomnieniami. Le­
piej wybrać się do kina czy spotkać z weso­
łymi przyjaciółmi. Znajdż czas dla siebie i 
swych spraw. W sobotę spotkasz w nietypo­
wym miejscu fascynującego Strzelca. Spo­
dobasz mu się i jeśli nie masz zobowiązań ... 

WAGA 
Decyzja zapadła, a Ty się zastanawiasz, 

czy warto było ją podjąć . Nic licz pieniędzy, 
nie martw sic;, staraj się wyciągnąć jak naj­
większe korzyści z tego, czego i tak nie zmie­
nisz. Jeśli sobie nie popsujesz przyjemno­
ści, nikt nie jest w stanie tego zrobić! Baran 
sprawi, że zobaczysz wszystko od lepszej 
strony. We wtorek nie kłóć się z przyjaciół­
ką. Ona dobrze Ci życzy i jej opinia jest słu­
szna. 

SKORPION 
Nie warto zamykać się w sobie, trzeba 

zaufać ludziom, którzy są Ci życzliwi. We 
wtorek układy uczuciowe mogą się zmienić 
po Twojej myśli. W czwartek uważaj na 
zdrowie swoje i bliskich, nic chodź, tam, 
gdzie łatwo o złą przygodę. Aż do soboty 
nadmierna pewność siebie może Ci zaszko­
dzić w sprawach prywatnych i zawodowych. 
Skorzystaj z ciepła i rad zaprzyjażnionego 
Lwa. 

STRZELEC 
W pracy i w domu poprawa Twych noto­

wań. Ktoś Cię doceni, a Ty zrobisz mądrze, 
szybko to wykorzystując. Wtorek i środa u-

Jednostka objętości. E8) Imię pierwsze­
go człowieka. G I) Imię żeńskie. G7) Po­
zostałość, odpadek. I I) Zagrywka w te­
nisie lub siatkówce. 18) Państwo ze sto­
licą w Bagdadzie. 13) Służy dzieciom do 
zabawy. LI) W Biblii: syn Izaaka, brat 
Ezawa. L 7) Sportowa odmiana dżiu­
dżitsu, opracowana przez Jigoro Kano. 
M5) Uderzenie, cios. 

/ 

"Nie samą miłością dziecko żyje ... " 
a wszystko czego potrzebuje 

w sklepach SAMOOBSŁUGOWYCH 

NATALIA I OLEŃKA 
się znajduje 

- wózki 
- pieluchy 
- zabawki 
- prezenty 

Wybór wielki - maluc~ uśmiechnięty 

\. 

"OLENKA" 
TUREK, UL. 650-LECIA 8 

"NATALIA" 
TUREK. Plac Wojska 

Polskiego 12 

dane, licz na sukces zawodowy i towarzys­
ki. Jeśli chcesz zdobyć nową posadę, uma­
wiaj się na rozmowy właśnie wtedy. W week­
end czekają Cię przeróżne niespodzianki. 
N ie sądź, że będzie jak zwykle. Ryba coś szy­
kuje, A Bliźniak jej nic pr;zeszkodzi ... 

KOZIOROZEC 
Nie wszystko można załatwić natych­

miast, choćby się bardzo chciało. Trzeba do­
konać wyboru, zdecydować, co jest waźniej­
sze, by na tym skoncentrować działania. Nie 
kapryś jak małe dziecko, zwłaszcza w śro­
dę, jeśli nie chcesz zrazić partnerów. W so­
botę możesz wybrać się w podróż, spotkać z 
kimś dla Ciebie ważnym lub wygrać spore 
pieniądze. Nieodmiennie licz na Bliźniaka. 

WOD IK 
Odważ się na szczerość i nie przeciągaj 

związku, który Ciebie i partnera znużył. Si­
ły warto skupić na sprawach osobistych - na­
wiązaniu dobrych kontaktów posłużą zapro­
szenia, które dostaniesz na wtorek i środę. 
Będziesz się wspaniale bawić . W czwartek 
uważaj, by lenistwo i brak krytycyzmu nie 
popchnęły Cię w tarapaty finansowe. Przy­
goda z Wagą może Cię kosztować wiele. 

RYBY 
Jeśli jesteś na urlopie i wypoczywasz -

robisz to, co w tej chwili jest dla Ciebie naj­
lepsze. Poza niedzielą, kiedy trzeba się li­
czyć z nieporozumieniami z ukochaną oso­
bą i niesnaskami w rodzinie na tle finanso­
wym, zapowiada się bardzo udany tydzień. 
Doskonała atmosfera w miłości, optymizm, 
spotkania z miłymi ludźmi, rozwój przyjaź­
ni, przygody - to Cie; czeka, nawet gdy pra­
cujesz. 



ROCZNICE 

Z okazji IO-tej rocznicy ślubu 
Kochającym Dzieciom 

Iwonie i Krzysztofowi 
Paakowskim 

dużo zdrowia, spełnienia wszyst­
kich marzeń, pociechy z córe­
czek, oraz wszystkiego co się 
szczęściem zwie życzą: 
Rodzice, Bożena, Irena, Gienek 

URODZINY 

Z okazji 18-tych urodzin 
Anitce i Dawidkowi 

Perl.ińskim 
najserdeczniejsze życzenia 

wszelkiej pomyślności składają: 
Babcia i dziadziuś 

z okazji 18-tych urodzin 

io wm!nia W!Zylcy chłopcy mo~ li( 
pmkona~ argo Im tyaij dzi~(li. T rt!( 
tymń (do 10 lldW) wraz z na~rJonym kuponrm 
naltiy prztkazał do 15 wrzt!nia. PrzyJmu]fflly Jr 
91 Blum OglO!Zrń al. UnirJOWlka 6, 91 rrdakcJi ul. 
Kali1ka 1. Kartki z trt!dł tyam i kuponffll 
można ttl wrzucał do rrdakcyjnrJ 1krzynij. 

Joannie Wilczyńskiej 
z Pęcherzewa 

samych szczęśliwych, beztros­
kich i szalonych dni życzy: 

Przyjaciółka Docia 

Z okazji urodzin 
Agatki Pamuły i Asi Marczuk 
dużo szczęścia i uśmiechu na 

ślicznych buziuniach życzy: 
Kasia 

W sobotę, 28 sierpnia Aneta Antosik i Jacek Bukowski wstąpili w związek małżeński. Jak widać na 
zdjęciu młoda para w tym dniu wzniosła wiele toastów za pomyślność nowego, wspólnego życia. 

. . . 
OKNll 1!1!1i 

~ URZĘDOWSIU 

I sosna i I mahoń 

Na zakończenie 

Turek: Izabela Małecka, Patrycja Szczap, Domi-
nik Perederij, Damian Augustyniak, Wiktoria Joan­
na Macudzińska, Sandra Grażyna Bekalarek, Da­
wid Kuras, Nikola Brigida Nawrocka, Natalia An­
tonina Klata, Marta Kosowska, Mikołaj Tomasz 
Świtalski, Patrycja Daria Dzieciątkowska, Hanna 
Beata Czerwińska, Wiktońa Chłodnicka, Kinga 

• 

Monika Andrzejewska, Aleksandra Anna Rom.ke, Weronika Maria 
Kolasińska, Mikołaj Franciszek Połatyński. 

Brudzew: Karolina Malesza i Sławomir Przybył, 
Magdalena Piechocka i Grzegorz Nita. 

Dobra: Aleksandra Krawczyk i Sławomir Jani­
cki, Aldona Górska i Paweł Pietrzak. 

Kawęczyn: Małgorzata Goślińska i Włodzimierz Mazurek. 
Malanów: Renata Zwolińska i Mirosław Nogaj, Małgorzata Toborek 

i Ryszard Sobiś, Agnieszka Małuszyńska i Robert Zieliński, Agata 
Grzesznik i Radosław Perliński. 

Przykona: Monika Kuśmirek i Tomasz Olejnik. 
Świnice Warckie: Marzena Marosik i Arkadiusz Zielak, Sławomira 

Stasiak i Ryszard Marciniak. 
Turek: Marzena Budziak i Mariusz Malesza, Agnieszka Rogalska 

i Sławomir Gil, Marzena Jancy i Marek Nowak, Małgorzata Krawczyk 
i Mariusz Jurkiewicz, Jolanta Małolepsza i Piotr Molenda, Monika 
Okupna i Mariusz Królikowski, Monika Gwóf.dź i Przemysław Kończyń­
ski, Izabela Chojnacka i Jacek Cytrowski, Joanna Stefaniak i Robert 
Kulik, Renata Groblica i Przemysław Rusek, Iwona Pawłowska i Włodzi­
mierz Rajczyk, Dorota Łukasik i Michał Łożyński, Milena Orligóra 
i Krzysztof Zieliński, Anna Kaczorkiewicz i Mariusz Jurdziak, Beata 
Janaszczyk i Robert Zielińsld, Edyta Andrzejak i Andrzej Walentek. 

Tuliszków: Agnieszka Lewandowska i Dariusz Kaczmarek. 
Uniejów: Aleksandra Walczak i Witold Frącek, Małgorzata Fojt 

i Adam Cybulak, Karina Kozińska i Piotr Wawrzyniak, Stanisława Pajor 
i Sławomir Filipiak, Magdalena Sobczyńska i Krzysztof Cisewicz. 
Władysławów: Aneta Antosik i Jacek Bukowski, Lidia Trocha 

i Mirosław Klimczak, Małgorzata Jakubowska i Sławomir Łukasz, 
Joanna Terek i Mirosiaw Sobczak. 

Brudzew: Antonina Buda, Józef Witaszek, Wła-
dysława Iwaszek. 
Kawęczyn: Bronisław Marciniak. 
Malanów: Edward Krajewski. 
Przykona: Jadwiga Ratajczyk. 
Turek: Marianna Kubiak, Helena Zagozda, Sta­

nisław Wyrwa, Kazmierz Mrówkowski, Wiktor 
Brzóska, Andrzej Pawlicki, Stanisława Kustosz, Józef Pawlak. 

Władysławów: Józefa Szczepańska, Anna Niewiadomska, Adam 
Gromadziński. 

USŁUGI PO GRZEBOWE 

62-700 'Turek_ 
'Dyżur cafoaoEowy 
teC. (0·63} 278-41-25 

0-601 87-16-90 

'Dom: ul. Legwrww Pofsk_icń 1 / 45 
oraz w gorlz. 8.00-15.00 
uC. Poauclww,u 16 

(402/96) 

Ach, te dziewczyny 
stów mamy w Turku pod 
dostatkiem i nie trzeba ich 
specjalnie szukać. Podob­
nie jak ładnych dziewcząt, 
które od dawien dawna są 
natchnieniem dla twór· 
ców . 
. Organizatorka imprezy 
Kasia Łuczak, przygoto­
wywała te występy z myślą 
o ludziach młodych i to za­
pewne młodzież wypełni 
najliczniej salę MDK. Ale 
warto by było, aby na im­
prezę przyszło jak najwię­
cej ludzi w wieku dojrza­
łym, zwłaszcza tych, któ­
rzy są odpowiedzialni za 
życie kulturalne w naszym 
mieście. Przyjdę również 
i ja, bo to przecież nieco­
dzienna okazja, żeby popa­
trzeć na ładne dziewczyny 
i na chwilę zapomnieć o dy­
lematach faceta przed 
czterdziestką. 

N ie ma co ukrywać, że 
wtymwydaniuECHA 
pod względem treści 

i formy najbardziej frapu­
jąca jest prezentacja kan­
dydatek do tytułu „Dziew­
czyna lata'98". I niech tam 
mówią politycy, że za mało 
pisze się o wyborach, a sa­
morządowcy niech narze­
kają na brak opisu działal­
ności władz. ,,Dziewczyna 
lata", to jest naprawdę ma­
teriał numer jeden w tym 
numerze. 

Gdy w 1993 roku, wybra­
no Kasię Kosiciarz „Miss 
Turku" okazało się, że za­
potrzebowanie na tego ty­
pu imprezy jest bardzo du­
że. Zresztą nie tylko takie, 
bo np. zeszłoroczne obcho-
· ., Jubileuszu Chóru Nau-

czycielskiego, czy Orkiest­
ra Świątecznej Pomocy or­
ganizowana przez MDK 
- to są imprezy, które ma­
ją olbrzymie powodzenie. 
Wygląda na to, że ludziom 
znudziła się po prostu tele­
wizja (zwykła i satelitar­
na), znudziło się wideo 
i chcą zobaczyć widowisko 
na żywo. Aby jednak taką 
potrzebę zaspokoić, nie 
wystarczy tylko rzucić has­
ło. Potrzebni są jeszcze lu­
dzie, którzy to zorganizują, 
potrzebna jest sala, sprzęt 
i sponsorzy. W przypadku 
wyborów „Dziewczyny La­
ta" potrzebne są też rzecz 
jasna dziewczęta, które 
wezmą na siebie główny 
ciężar tej zabawy. I dobrze 
się stało, że znalazła się 

grupa dziewcząt, która 
chce się w coś takiego poba­
wić. Przed nimi dwie godzi­
ny tremy i atrakcji, za nimi 
kilkadziesiąt godzin ćwi­
czeń i przygotowań. A obok 
tego świadomość, że jest 
się przedmiotem komenta­
rzy, ocen, plotek. 
Patrzę więc na te dziew­

czyny i myślę, że mają 
przed sobą dużą karierę. 
Zdecydowały się bowiem 
rzucić wyzwanie losowi 
i poddać się publicznej we­
ryfikacji. A że nie jest to 
zadanie łatwe, o tym wie 
niejeden z potencjalnych 
kandydatów na radnych 
w zbliżających się wybo­
rach. Z jednej strony bo­
wiem ochota do kandydo­
waniajest duża, a z drugiej 

iluż to ludzi zrezygnowało 
z tego przywileju, bo to lis­
ta nie taka, bo miejsca sła­
be albo koalicjant nieodpo­
wiedni. 

Ale porzucając politykę 
i wracając do kultury to 
postulowałbym, aby kalen­
darz imprez kulturalnych 
w Turku oparty był przede 
wszystkim na ludziach 
z tego miasta. Tak to zrobi­
ła np. Spółdzielnia „Tęcza" 
organizując w maju swój 
jubileusz. Całość imprezy 
obsłużyli rodzimi artyści, 
a opinie na temat tych wy­
stępów były jak najbar­
dziej pozytywne. Podobnie 
było z występami grupy 
„Jestem". Znakomitych 
grafików, malarzy, muzy­
ków, kompozytorów i arty-
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